
Cena numeru 3-zl 

POLSKIE.J PARTII ROBOTNICZEd 
ROK IV ,; PONIEDZIAŁEK, 24 MAJA 1948 ROKU Nr 140 (1068) 

uleilef Trumana ma rZQdzić samowładnie oku­
powanym kraiem. - Zbrodnie faszyslów aleń­

skich hańb~ cywilizowanej ludzkości 

zast.osowanie energic:zmych środk6w prze6w­
ko okrucieństwom, popelmianym przez rząd a­
teński oraz o udzie,lenie natychmiastowe] \,ez 
inte'resownej pomocy ofiarom greckim w duo 
chu ukladIu genewskiego. 

* 
MOSKWA PAP. - Jak donosi agencja Tass 

prokurator wojskowy w Atenach zarządZIł a­
resztowaJ!1ie i wysłanie do Salon~ żony przy­
wódcy pa'rtii socja.Jistycznej prof. Svolosa -
Marii Svolos. 

gicznymi zmierzajqcymi do stworzeni<l na tej kie organizacje postępowe świata zgła,s,zają 
wyspie amerykańskiej bazy militarnej. prote,sty przeciwko represjom i egzekucjom, * dokonywanym przez faslZYstów w Grecji. 

MOSKWA PAP. - Komit€'t Wykonawczy Radziecki Czerwony Krzyż uważa, iż zab,6j-
Radzieckiego Czerwonego Krzyża wystosował stwa zakładników i okrutne represje wobec 
do Międzynarodowego Komitetu Czerwonego patriotów greckich, dokonywane przez rząd 
Krzyża następujące pIsmo: ateński sq przestępstwami hańbiqcymi ludz-

"Swia,t cały zaniepokojony jest i oburzony I kość. Radziecki Czerwony Krzyi prosi Mię­
krwawym teHorem rządu a,teńsklego, WSfLyst- dzynarodowy Komitet Czerwonego Krzyia o 

'....-- F al •• _ 1 _*ł t'" __ m Gd'It .... 

Ż rozporządzenia prokuTatora wysłano rów­
nież do Salonik b. prezesa organizacji ,,.narodo 
wa pomoc wzajemna". Organizacja ta udzie­
lała pomocy materi"a,lnej ofiarom faszyzmu, 
głodującym drzieciom i więżniom politycznym. I _ 

ski 

eroz,olima oblężona przez Arabów 
Star.ożytne miasto w ogniu bomb i pocisków 

Pani Dora Gabe - attache kulturalny 1'0-
selstwa Bułgarii w Warszawie uzupełniając 
sylwetkę premiera Dymitrowa, zwróciła uwa 
gę na rozkwit życia kulturalnego pod jego rzą 
darni i śmiałe rozwiązanie problemów bułgar­
skiej rzeczywistości. Pani Gabe przedstawiła 
zwłaszcza drogę równouprawnienia kobiety 
bułgarSkiej, a także poinformowała o życiu 
młodzieży - tej chluby narodu bułgarskiego. 

LONDYN (PAP) - Jak donosi z Je-I obrońcom Jerozolimy. Wojska Hagana:, prze­
rozolimy agencja Reutera oddziały le- Pl:owadziły m. in .. koncent::yczny atak. na 
gionu arabskiego i nieregularne wojska mIasto R~mleh lezące pomIędzy Tel AVlvEm 

. . '- b J l' d a Jerozolimą· 

towniejszy był atak na Yad Mordechai, osie­
dle położone w pobliżu Deir Suneid. Wojska 
egipskie atakowały Yad Mordechai przy uży­
ciu czołgów, artylerii i lotnictwa. arabskIe odCIęły w so otę. eroz~ tmę o * 

reszty Palestyny. Komunikat legionu 
arabskiego stwierdza, że "Pór wojsk 
żydowskich w starej dzielnicy Jerozo­
limy słabnie coraz bardziej. Dzielnica 
ta znajduje się pod silnym ognIem arty­
leryjskim. 

Rzecznik Haganah w Tel A vivie 
oświadczył, że sytuacja Żydów w starej 
dzielnicy Jerozolimy jest poważna, 
Całe miasto znajduje się pod obstrza­
łem artylerii arabskiej. 

* 
LONDYN (PAP). Według dot'liesień 

:;Igencji Reutera, walki w Jerozolimie przy-' 
bierają z każdą godziną na gwałtowności. 
Największe natężenip działań bDjowych przy­
pada na starą część masta, gdzie obrońcy ży­
de vscy stawiają bohaterski opór, odrzuciw­
szy we:iwanie do podd'tnia się. ,Walki prze­
niosły się I awet do historycznych katakumb, 
gdzie doch0dziło wielokrotnie do starć wręcz. 

Sytuacja w Je~'0zolimie jest w dal,,-zym '!ią­
gu niesłychanie zagmatwana ponieważ po­
wHało kilka hermetycznych pierścieni złożo­
nyrh naprzemi~n z Zyjów i Arabów. Nflj­
mnif'jf,z;y pierście11 stanowi grupa wojowni­
kAw żydrwskich, znajdująca się w starym 
mieście. Wokół operują nieregularne oddzia­
ły arabskie, które ut''IIorzyły drugi pierścień , 
odcinająC całkowicie starą C7AŚĆ miasta. 

Trzeci pierścień stanowi IDO-tysięczna lud­
n"');' rr1rJ\vElra zamieszkująca nową Jerozo­
limę, która jest z kolei izolowana od reszty 
kraju ~ez o"tatrJ pierścień. Pierścier. ten 
tworzą regularne oddziały legionu arabskie­
go, poza którymi umie~zczono działa polowe 
ostrzeliwujące bezustannie zarówno sam(\ 
miasto jak i drogę prowadzącą do Tel Avivu 
Zydzi podejmują raz po raz wysiłki ~elem 
pzyjścla z pomocą z zewr.ątrz oblężonym 

• 

LONDYN, PAP. - Jak donosi z Kairu agen 
cja Reutera samoloty egipskie zbombardowa­
ły fabrykę stali w okolicy TeJ Avivu. Zosta­
ły równie~ zrzucone bomby na 'fabrykę tlenu 
w Jaffie. Nastąpiły eksplozje i pożary. S'I­
molotyegipskie zaatakowały poza tym lot­
nisko Er RamIe, gdzie zniszczono 15 samo­
chodów ciężarowych naładowanych amunicją . 
Rzecznik Haganah oświadczył w piątek wie­
czorem, że na wybrzeżu Egipcjanie nie posu­
nęli się nigdzie poza miejscowość Deir Suneid, 
położoną o 8 klm na północ od Gazy. Egip­
skie siły zbrojne daremnie USiłowały zająć kił 
ka niewielkich osiedli na pustyni. Najgwal-

Przed referendum w Niemczech 
w sprawie utworzenia z ~ednoczonei republiki n~em ieckiei 

BERLIN, PAP. - W niedzielę, :nia 23 ma­
ja rozpoczyna się ogólno-niemieckie referen­
dum ludowe, l;.lóre trwać będzia do dnia 13 
czerwca. Celem referendum jest przedstawie_ 
nie władzom okupacyjnym wyrażonego na pi­
śmie 'i podpisanego przez obywateli niemiec­
kich żą.dania utworzenia zjednoczonej repu-

I bliki niemieckie.f, względnie rozpisania w tym 

~rl~[iw l~m~niom fa~mtow~~im W ~mii 
protestu ~ ą uczestnicy narańy aktywu gospodrrczego PPR i PPS w Łodzi 

celu ogólno-niemieckiego plebiscytu. Władze 
amerykańskie w Berlinie zabronil:y przepro­
wadzenia referendum na terenie swojego sek­
tora. Brytyjskie władze wojskowe zezwoliły 
na odbycie referendum w swym sektorze 
Berlina, ale zabroniły referendum na terenie 
swojej strefy. 

Miarodajne kola polityczne w Berlinie u­
ważają, że zarządzenie władz amerykańskich 
jest sprzeczne z układem poczdamskim, który 
zagwarantował Niemcom pewne swobody de­
mokratyczne, do jakich należy możnot'> wy­
powiadania swojej opinii również I w spra­
wie politycznego ukształtowania Niemiec. 

Zgromadzeni na zebraniu aktywu gospo-, usiłując utopić w potokach krwi dążenia W Poczdamie, przy udziale ponad 30 tys. 
darczego w Łodzi dnia 22. V. z naj wyż- niepodlet;łościowe i demokratyczn,e narodu osób odbyło się wielkie zebranie polityczne 
szym oburzeniem protestują przeciwko nie- greckiego. z okazji referendum. Przemawiali przewod­
słychanej fali krwawego terroru, który roz- Zebrani solidaryzują się z uchwałami niczący Niemieckiej Rady Ludowej, Wilhelm 
pętał reżym monarcho-faszystowski i sto- Międzynarodowego Kongresu Pomocy De- Pieck, Ol!~o Nuschke i profesor Kastner. 
jący za uim interwel1cjoniści zagraniczni mokratyc7.!lej Grec.ii, oraz stanowczo do- W przemówieniach podkreślano konieczność 
pr7.eciw patriotom greckim. magają się natychmiastowego zwolnienia Zjednoczenia Niemiec, gdyź tylko w ten spo 

Zebrani stwierdzają, że faszyści greccy uwięzionych patriotów greckich. I sób można będzie utrwalić pokój w Europie. 
mordują masowo więźniów bojowników o 
wolność i demokrację Grecji. Dawni kolla­
boracjoniści hitlerowscy, a obecnie prote­
gowani amerykańscy, prowadzą nadal dzie­
ło hitlerowskiego barbarzyństwa'. Odpowie­
dzialność za te haniebne zbrodnie spada w 
pierwszym rzędzie na interwencjonistów 
?:agranicznych, depczących brutalnie nie­
podległość bohaterskiego narodu greckiego 

Zebrani domagają się zaprzestania krwa­
wych zbrodni reakcji greckiej, kierowane' 
przez imPErialistów anglo-amerykańskich, 

Już 
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w najbliższyCh dniach I I 
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z -" dla walk- o wyzw I •• 
I Z ednoczert 0 partii 

roboln'czych w Czec:lll3lowJCji 
PRAGA RAP. - Wczoraj odbyło If~ no ozk Z dzienny g n. Markosa brnnie wsp6lne.go komitem parllid IItOmumi6tyCZ 

\V rozkazie dzienn)'m, 'i ł "ł k d" A I j 1 h lic ...... j 'Ilej i socjalios-tY'C'lnej w sp1:awie pru:ygottowll' s er wanym przez genera a .. ar osa o zOlmeny rm i De- , nec () ero .. ,e nasi wykazu ą cora'l nia zjednoczenIa partii. Na posiedzenil\l tym 
moJualycznej, zawarte są mi r,d7Y in. n -lępują.ce lowa: więcej inicjlltywy I %&p6łu W walce, niech sta przewodniczący aecho łowackie.j ipartid .oc-ja-

Armia DemokralYC7illa zwycięsko stawi nując największe' trudności, przyląar:aJI\ się 40 ną ię prawdziwymi m~trzamj \V &ttucemalle-li5ltycw-ejZde.lleikEerlim.ge<I rwy9l'os,jł pm&o 
cwło wściekłym zakusom imperialistów ame- lias tysią.carni. Niech atakują wroga dn1em wrowania, niech nauczą się pokonywać wszy mówienie, '\II którym oŚlWiema syIbuację po. 

ka • k' h . h I f l slkie tnldnoścl f prowadzić swe J·ednostkl.oo l' . dk śJi'! --' k ł' ". ry llS JC l lC monaTC 10- aszystowsk ch a· i nocą, niech go niszczą, tak, J'ak na to zasłu ltyezmą J po re l 8pwue WIp ywow paa"UlI 
t • d' d i . zwycięstwa do z'WVcl"stwa. . I' h kr' h h"-" gen ow, ązących o zn SZ'C7eDla naszego pfęk- gują bandyci monarcho _ faszystowscy. .. 1 " socJa lstycmyc w aJac zac OUUłO _ euro· 

llego kTaju, do zakucia go w kajdany, do uczy- Należy kontynuować walkę z jeszcoo wlęk- pejskich. W dalszym ciągu Fierllin9er prrzed-
nionia zeń kolonij i bazy militarnej dld przy- Mech gnębią wroga wszędzie, gdzie 00 szym niż dotychc7a'5 zil!pałem, by jillk naj- stawił za6ady zjednoczenia p1iJrt'ii marksis.tow-
szlej wojny. Armia DemokTa!yczna walczy zwy się znajduje. Niech nasi dowódcy doskonalą rychlej zn1s2'lCzyć fona'Tcho-faszystów, by jak skich OIraz za/k.reślil !podstawy, lIla których ma 
cięsko w ohronie niepodległości narOdowej. jeszcze baTdziej rewolucyjną sztukę wo- najrychlej nastąpiło wyzwolenie Grecji. być 7.budowana przyszła pacHa. 
dąży do uchronienia narodu 1lrzed' l<lęską, nę- II_IIII_II11_IIII_lIl1_lIl1_lIn_l!n_nll_nn_nll_nn_nll_nn_nll_nn_llIl_nn_llII_nn_IIII_IIII_nn_n 
dzą 1 ruiną, które są posiewem imperialistów, 
do slwoneuia Grecji ludowej l demokratya­
nej. Grecji szczęśliwej i radosnej. 

Niechaj więc na~i żołniene Armil Demo­
li.ratycznej wypełniają gorliwie swe zadania. 
niech dzielnie walczą i robIą najleps7y użytek 
Z brGni i ziemi, które mają w posladan.u, 
niech zadają coraz siJnjejsze ciosy WTOgoWl. 
Niech nasi powstańcy atakują wroga w je!Jo 
siedzibie, niech wysadzają w powietrze wszy 
st!tO co należy do wroga. NieCh z jeszcze 
wi~k'3zą zadęti>Śc.ą biją wroga na jego pla­
cówkach, w miastach, które zajmui~. Niecb 
nasza al·tyleria niszd!\!1 ich armaty i zdobywa 
amunirję. Niechal nasi młOdzi żOlnierze, wal­
czący w formacjach Młodzieży Demokralycz 
nej walczą tak dzielnie, aby zastużyć na mia­

Plan gospodarczy - potężną bronią 
walczącej o dobrobyt klasy robotniczej 

Obrody ol,tqUJu qospodarczeqo PPR i PPS UJ Lodz. 

no elity naszej iIII'lllu. 
Nasi żołnierze Armii DemokIatyczn~J i Ich 

przyjaciele 'w miastach, bez wahania poko-

Konfiskata majątku Franka 

W dniu wczorajszym w sali CRDK odby­
ła się Wojewódzka Narada aktywu gospodar­
czego PPR i PPS. W naradzie wzięli udział 
członkowie obydwu partii robotniczych, zaj­
mujący kierownicze stanowiska w przemyśle, 
handlu i spółdzielczości. 

Skromnie udekorowaną salę zdobił olbrzy­
mi napis "Jedność klasy robotniczej dźwig­
nią dObrobytu mas". 

cy pracy: tow. Pyziakowa i tow. 
ski. 

Bełdow-

Jako pierwszy zabrał głos tow. min. Ję­
drychowski, który na wstępie podkreślił r6ż­
nicę, pomiędzy "planowaniem" burżuazyjnym 
a planowaniem w ustroju demokracji ludo­
wej. Pomiędzy jednym i drugim nie ma nic 
wsp6lnego. Następnie omówił referent błęd­
ne teorie ekonomiczne, pokutujące do nie­

Zebranie zagaił tow. Frankiewicz, propo- dawna w Centralnym Urzędzie Planowania, 
nując na przewodniczącego tow. Żebrowskie- po czym przeszedł do głównych zagadnień 
go, który z kolei wysunął wniosek powołania planowania w Polsce Ludowej. M6wca poru­
do prezydium tow. ministra Jędrychowskie- szył kolejno zadania, stojące przed naszym 

MONACHIUM PAP. - TutejlSa:Y sąd dem· go tow. ministra Jastrzębskiego, tow. tow. przemysłem, handlem i rolnictwem w prze­
z"!·.fj !<acyjny zalrzą~ił konfiSlkaU) mwjąbku ~ar Logę-Sowińskiego, Duniaka, Minora, Siwee- kroju ogólno-polskim i w przekroju każdego 
l r>zącego do powl.esZOf!lego. w 'l1b l egły~ ~ot.u kiego, Burskiego, Kellera, Kakietka, Fran- j z sektorów gospodarczych. Silne wrażenie 
b. !<'Jbern.art;ora Iu.Uerowskleg<J na lZJemlach k" G . k . N . k' W' k l łu h h k'l 

I 'ki' h P 'k Z k f· ... · ma.,lewlc7.a, rzesla a l OWIC lego. mose wywar a na s c aCzac na res (ma przez po s c - ran a. e s on I .. "owanego ... ., . l' " l t h . 
J'ltku wdow. a po F.ranku i każde z jego ,( d7.ie z?S~ał przYJęt~ Jednogł.osnJe. Z:asledll rÓ~-1 mowcę p ast~ cma ~l~Ja p an~ :c ruc~ego, 
ci mają otrzymać po 5 t y"S i ęcy ma/rek. mez w. prezydIUm znam w ł,odZl przodowru- który w W);rlku dłuzszych wyslłkow całeJ kla 

( 

o yr w procesie członków SN 
Tadeusz Mac'ński skazany został na karę śm . erci - pozostali na długolet ilie więzienie 

WARSZAWA. PAP. WojRkowy Sąd Re­
jonowy w Warszawie ogłosił wyrok w pro­
cesie przeciwko członkom nielegallJego 
Stronnictwa Narodowego. 
Oskarżony Tadeusz 1l1acińsk~ skazany zo­

stal na karę śmierci, pozbawienie praw RU­
blicznych i obyw'atelskich praw honoro­
wych na zawsze i przepadek mienia. Maciń­
ski uznany został winnym tego, że pełniąc 
VI czasie okupacji funkcję prezesa stołecz­
l1cgG okrQgu SN przeciwstawiał się akcji 
oporu, prowadzonej przez polskie podziem­
ne siły zbrojne przeciwko okupantowi nie­
mieckiemu oraz, że Dawoły~vał członków or­
g«"'1iz.acji wojskowych p()rJl:,~łych S~ do 
zwalczania pa.rtyzanckich oddziałów Armii 
L~[dowej i Annil C7.~rwon('j. 

dzialaczy demokratycznych ()1'(},Z na czlon- Oskarżony Leon Dzitł.becki skazany zo-
7ców Wojska Polskiego i Urzędów Bezpie- stal na karę dożywotniego więzienia. 
czeństwa. SN w porozumieniu z innymi or- Oskarżony Brcmislaw Ekert, na karę 
ganizacjami nielegalnymi zrzeszonymi w 10-ciu lat więzienia. 
t. zw. komitecie porozumiewawczym orga- Na karę J O-ciu lat więzienia skazany zo­
nizacji podziemny.ch dążyło do obalenia stal również oskarżony Ludwik Chaberski. 
przemocą demokr~tycznego tt3troju Pol$ki Osk<trźony Marian Podymniak skazany 
i do przf'jęcia władzy w swe ręce. Cel ten został na k9.rę dożywotniego więzienia. 
minI być zrealiz01ccJnV przy pomocy utr.r.y- Ostatni z oskarionych Lech Ha}dukic­
mywill!lych paez SN orgalILizacji wojsko- .nic;::, członek prezydinm zarządu głównego 
wych. J .irzono także na interwencję zbroj- fiN i gł6wny ska,rhnik SN, skazany został 
ną obcy('h mocar;;;tw. I na 15 lat więzienia. 

PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 
zawiadamia swych' odbiorców i zainteresowanych, że w dniu 25.V br. 

otwiera HURTOWNI~ 
Warzywniczo - Owocarską 

sy robotniczej doprowadzi do calkowltt\lo A­

utomatyzowania produkcji oraz do podniesie­
nia stopy życiowej robotnika do pozIomu żY­
cia pracownika technicznego. 

Tow . .Jędrychowski stwierdził, że kla!l1. rp 
botnicza Polski idzie w tym kierunku, że na­
wet w ciągu roku 1947, pomimo kląski nie­
urodzaju wzrosła u nas ilość zatrudnionych 
robotników o 26 procent, podczas gdy ogólny 
fundusz płac wzrósł o 92 proc. Cyfry te do­
wodzą bez żadnej wątpliwości, te realne pla­
ce świata pracy rosną choć powoli. a.le 'bes 
przerwy. 

Wprowadzenie właściwych mdod pIane­
wania przyspieszy nasz pochód do dobrob~u, 

Tow. minister Jastru;:bski poświęcił swe 
przem6wienie aspektom SOCjalnym ldeil pla­
nowana. 

- , Plan gospodarczy nie może i nie powi­
nien być aktem stabilizaCji, jak to niektórzy 
do tej pory sądzili. Plan winien zawierać ele 
menty dynamiczne, mobilizujące siły narodu 
do walki o OSiągnięcie maksymalnych celów. 
Jeśli plan wymaga korektury, to nie należy 
z tym czekać do końca roku, ale należy go 
natychmiast zmodyfikować. Przy boku r0-

botnika w jego walce o wzrost wytwórczo­
ści i o zmnicjs7.enie koszlów winna stanąć In­
teligenCja techniczna. Ł6!iź przystąpiła nie­
dawno do planowania i realizowania malej 
racjonalizacji. Życzę jej, by się ta akCja nie 
skończyła na zjazdach i publikacjach, lecz aby 
przeniknęla jak najgłębiej, do najdrobniej­
szych ogniw przemySłowych, do każdego pepe­
sowca, do każdego robotnika i pracownika. 

- Plan gospodarczy - kończy wśród akla 
sk6w tow. Jastrzębski - jest potężną bronią 
klasy robotniczej, która winna doprowadzić 
do ostatecznego zwycięstwa nad kapltall7.-
Jr.em. 

W krótkiej dyskuSjl zabrali gros towany­
sze: ZadrzyńSki, Chrapkowski, Zalewski, Hal 
pern i Drzewieclti. Mówcy wneśli wiele cie­
kawych myśli, rozszerzając tezy obydwu re-
feratów. • 

Ostalni przem6wił przewodniczący, tow. 

Po wyzwoleniu Macillski prowadził dzia­
łalność antypaństwową w ramach Stron­
nictwa Narodowego. Brał on udział w 
uchwalaniu budżetów zatwierdzających wy­
datki na podległe stronnictwu nielegalne 
organizacje wojskowe NZW, NOW i PAS. 
Organizacje te, jako podbudówki SN, mia­
lu za zadanie p"otGadzić t('ywiad politycz-
11,Y, społeczny, wojskowy i gospodarczy, 
prócz tego za,ś dokonyt~)aZy zam.aoh-?tG na 
czlonków organizacji politycznych i mnych 

w .., 
przy Placu Niepodległości (Plac Leonarda) 
we własnej hali. 

~ Sprzedaż odbywać się będzie codzien nie od godz. 4 rano do godz. 12 w poło 

Żebrowski, który po krótkim przemówieniu 
z.aproponbwał przyjęcie rezolucjj politycznej 

I 
~ gospodarczej. Obydwie rezolucje przyjęte 
wstały jednomyślnie. 

Zebranie zakońCZYło się od$piewaruem 
"Czerwonego Sztandaru" i "Międzynarodów­
ki". 

- Tobie grozi niebezpieczeńst'No, 
Giuldżan, ale nie bój się. Jestem znal(o 
mitym mędrcem, astrologiem i le<arze'Ti 
Hussein Husslija i uratuję ciebie. 

-- On uratuje! - wtórował zachwy· 
ceny emir - bezwzględnie ura~L1ie cię,. 

- Czy słyszY'Sz o czym mówi władca 
- zakończył Chodża Nasredin. - Mu-
sisz mi więrzyć, a ja uratuję ciebie od 
niebezpieczeństwa. Zbliża się dziell 
ttvo;ej radości. Władca nie :T1oi;·? wejść 
do ciebie, gdyż uprzedziłem go, że 
gwiazdy zabraniają mu dotkną~ z13sb­
ny kobiety. Ale gwiazdy już zm:eniaJą 
swój układ, czy rozumiesz m:l:e Gi_t!­
dżan? Wkrótce staną w pomyśinym u­
kli;dzie i ty obejmiesz swego UKocha· 
nego. Dzień w którym przyślę ci lekaj­
stwo, będzie poprzedzać dzień two;e) 
radości. Czy rozumiesz mnie Giuldżan? 
Gdy otrzymasZ lekarstwo musisz by~ go 
lowal 

-- Dziękuję, dziękuję Ci Husseln Hus­
slilal -- odDOwiedz.iała śmiejąc się I pla 

cząc. - Dziękuję ci, niezrów;1any i mą­
ery lekarzu wszelkich chor6b. Mój IJKO' 

chany jest obok i Ja czuję jak n:l3Za ser 
C? biją równocześnie!. .. 

Emir i Chodża Nasredin WySl!1. 
Przy furtce dogonił ich główny eu· 

nuch. 
- O, władco! - ze!wołał 8u:1uch p3' 

dając na kolana. - ZC}lste t3kie,go 
wspaniałego lekarza jeszcze nie wi­
dział świat. Trzy dni dziewczyna ieża· 
ła bez ruchu, a teraz nagle wstaL1. śpi e 
wa,'śmieje się i tańczy, a n9wet ude­
rzyła mnie w twarz, gdy zb!!żyłem s!~ 
do niej. 

- Poznaję - pomyślał Chodż3 N3S' 
redin. -- Ona miała zawsze szybką rę· 
kę, moja Giuldżanl 

Podczas porannego posiłku 'am~r ob'­
dzielił szczodrze wszystkich swoich 
dworzan. Chodży Nasredinowi podaro­
wał dwie sakiewki - dużą l1apełnioną 
srebrem i mniejsza - napełn;oną zło­
tarn. 

f
-Jednakowoż jak wielką namięt. 

ność potrafiliśmy w n·iej obudz:ć!-

I mówił uśmiechając się· - Przyznaj się, 
Hussein Husslija, że nie częsta wypa-
dł·:) ci widzieć podobną namiętność? A 

j jak drżał jej głos, gdy śmiała się i pla­
I kała! ... Coś lepszego chyba jes'lcze zo° 

beCZYSZ, gdy zajmiesz miejsce główne­
go eunucha. 

Wzdłuż 'rzędów pochylonych dwora­
ków przebiegł szept... Złośliwy uśmiech 
ukazał się na twarzy Bachtiara. Dop!e· 
ro teraz Chodża Nasredin ziozum:iJł, 
kto podpowiedział emirowi m'lśl nazr.a 
czenia go glównjnm eunuchem. 

- DziewczY'l1a Już wyzdrowiała-­
kontynuował emir - i nie ma teraz ża­
dnych przeszkód ku temu, by miano­
wać ciebie głównym eunuchem Możesz 
oddalić się razem z lekarzem. Hej ty!-­
zawołał do lekarza. -- Przynieś twoje 
noże I Bachtiar, przynieś mi rozkazl 
Chodża Nasredin zakrztusił się herba 

tą i zaczął kasłać. Bachtiar z gotoWym 
rozkazem w rękach. wystąpił naprzód, 
drżąc w poczuciu mŚCiwej rozkoszy. 
Emirowi podali pióro; podpisał się i 
zwrócił rozkaz Bachtiarowi, który V'ł 
pośpiechu przyłożYł rzeźbioną pieczęć 
z brązu. 

Wszystko to stało się w jednej chwi­
li. 
-, Zdaje się, że postradałeś mowę 

od tale Wielkiego szcześcio o szanow-

ny medrcu Hussein Husslijal -- z trium­
fującym uśmiechem powiedział Bachtiar. 
- Ale obyczaj dworski wyme!ga, abyś 
podziękował emirowi. 

Chodża Nasredin schyIH przed emi­
rem kolana. 

- Wreszcie spełniło się moje marze 
niel -- powiedział. - Szkoda tylko, że 
nastąpi zwłoka, gdyż muszę jeszcze 
sporządzi,Ć lekarstwo dla nałożnicy emi 
rai ażeby wyleczyć ją całkowicie, gdyż 
c~oroba mów może powr6dć do Jej 
Ciała. 

- Czy sporządzenie lekarstwa zaj­n: ie ci ~ak wiele czasu? z<lpytał z 
niepokOjem Bachtiar. - Wszak lekar­
stVJO można sporządzić przez pół godzi 
ny. 

Oczywiście - pO~ierdz.ił emir. 
- ~ół godziny to jest zupełnie wystar­
czaJąco. 

- O, władco, wszystko zależy od 
g~iazd Sad-ad-Zabich odpowia­
dZiał Chodża Nasredin, ratując się ostat. 
nim najsilniejszym argumentem. _ W 
zależności od układu gwiazd będzie lo 
trwało od dwóch do pięciu dni. 

- Pięć dni! -- krzyknął eachtiar. -'O 
szano~'my Hus3ein Husslija, nigdy Jes!­
cze . nie słyszałem, ażeby na przygot:)­
wame lekarstwa trzeba było pięciu 
dnil 

(D. c. n.) 
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Echa 
$więta 
Ludowego 

TegoTOCfmI6 S'W'ięto Lu.dotoe sUUo si~ 'fUJ,jwiększą to dziejMh wsi 1'O~1cłlJł ~ 
futacJq wielomilionowych rzesz chłopskich. We wszystkich w8iach, miastach 
fX>'I.DWtowych ś kilku woje'!o6dzlcich, manifestowa;no masowo ś żywiolawo 'fUJ, rzec. 
pokoju, przyjaźni II: narodami słowiańskimi, jedno§ci chlopów, sojuszu ch1op­
Bko-robotnicugo i na ~ podniesienia wydajności z 1 ha. ziemi. Te hasła, 
obok wielu inmych, 1lJ'!IPisanych na tr(1hl,<jparentach, nie.siano na czele pochod6to. 
Najo1<x:r:Mlej toyp<Ul1y obchody centralne Swięta Lud01lJego te War3Z<1JWie, Bo­
"00,, Ki6lcac1t., Zamościu, Bialogardzie, Rzeszowie i Legnicy. (na zdjęcioeh 

fra[J'f"Mnty ~go pochodu to WarszaW"ie). 

Ze w3p6b!.ego ku~ \1Utntktorsk,.iego dla wykladolOc6to KC PPR ś CKW PPS: 
t01.O. Dani.3u1.l's7oi . (PPR) - • lewej ł totO. Mat~k4 (PPS) - • pl"(SWe; !ta 

ch1.C'i:lę prud łOygrosze.niem referotÓ'ID a:zko~ch.. 

Zakładanie rnin? Nic podobnegot Zoln'lerze W. 1'. 1.0 cf!,W/,la.ch womych oa. zajęć 
pomagają przy budowie gmachu Ministerstwa Obrony Narodowej, kt6re mieścić 
się będzie to Warszawie przy zbiegu ul. Królewskiej i Krakowskiego przedt-

mieścia. 

Ci oto junacy ze "Slldby Polsce" przyczynią się w znacznym stopniu do tego, 
aby Wroclaw wyglądał. pięknie 10 czasie Wystawy Ziem Odzyskanych. Batalio­
ny SP pracują bowiem przy odbudowie wrocławskiego stadionu, olimpijskiego, 

usuwaniu ruin z miasta i robotach niwelacyjnych na terenie Wystawy. 

Wspólzawodni,ctwo pracy ismieje ł rozwija ~ nie tylko Ul mieściĆ, ale ~ 
i na wsi. W dnm S1.Oięt1S LłM1owego mi,,_ Romictwa, 00. Dąb-K<Jeiol ude~ 
Krzyżem Zasługi 45 przodowników pracy 8pOŚr6d technic.mej obslugi Totlłictwa, 
Pa1tstwow,!/ch Zakładów Chou"U Koni i Państwowych Zakładów HcdO"..oZi1Roilin • 

., ~'Ir' 

Wspaniały rozwój gospodarczy naszego państwa, powoduje cora;z -'t~7~ ooin­
teres/J"Wanie Polską, jako partnerem handlowym. CCYroZ częściej 3tJJmoloty 
Polskich Linii Lotniczych ,;Lot" przywożą do W(fT'~ dclegoo;e ~~ne 

do pertraktowania w spra10ach ha1UJl.o1dtjCh i gospoąarczych. 

Wielki I,,;~t..._!/narodowy Wyścig Kolarski WaTszawa - Praga odiwT6cil uwagę 
spoleczdistu:a od wrocławskich zawodów kolar.~kichJ 'tO których 'WZięło tukial 
ponad, 300 uczestników) startując'!]rh na T')wer7v. ' h i httlajnogąs;lJ,. WiekJ~~ 

.. };ów u:[,; ___ ~ ~.>, ",J, lat .... ;; C:O 10. 



!fil. O!JtroUJS.' -
Zycie mijało jak dawniej. Taja pracowall:l. 

Korczagin uczył się. Nie zdążył rozpocząć 
pracy z kółkami, jak cichaczem podkradło się 
nowe nieszczęście. Sparaliżowało mu nog!. 
Obecnie władać mógł jut tylko prawą ręką. 
Do krwi pokąsał wargi, gdy po nadaremnym 
wysiłku zrozumiał ,że nie jest już zdolny do 
poruszania się. Taja mężnie ukrywała ewą 
rozpacz 1 gorzką świadomość, że nie jest w 
stanie mu pomóc. A on mówił UŚmiechając 
się z miną człowieka, który zawinił: 

- Należałoby może, Tajusza ,rozwieść lię. 
Przecież nie było między nami umowy, byś aż 
tak miała wpaść. Nad tym, dziewczynko mo­
ja, dziŚ jeszcze głęboko się zastanowię. 

" 
• a a owa 

Autor powldol ,.Jak hartowała się stal" Mikołaj Ostrawwkł (1904-1936) Jest po­
llłaelą nIezmlern1e cl.eka.W\ł. Od W07.e&nej młodości brał udzb.ł w waloe przeclwko 
wro&,OID rewolucJi rosyjskiej i w wn.lce tej stracił :r;drowle. Będąc Jut Alepym 1 na 
wpół 5PM'a.WoW&Dym nie mcne jut brać ładnego ud21ału w pra.cach orga.n1rt;acyjnych. 
Nie' chce jednak dać za wyg1'MI.I\, zaczyna więc tworzyĆ powieści., aby tą drogą w. dal­
DYm cll\gu wa.klr.r.y6 o 5OOjali~m i o nowelO człowieka.. Nie mono płsa.ć, pow1.eśG 

trwoje c1yktuJe. ,.Jak hartowała. słę lta.l" je8ł powieścią błogTan~ 

" 

Nie dawala mu mówić. Z trudem powstrzy- _ A, Korez.aglna, pomywaakal To twoja I sem sądu gubernialnego l zast.ępcą p:rz.ewod-
mywała się od łez. Szlochała, przyciskając do żona? Hm, nie wiedziałem o tym! _ i po nlczącego sądu krajowego. Płuca zupełnle mu 
piersi głowę Pawła. krótkim r.astanowieniu &ę Wolmer uderzył się zepsuły. Obe<:nie przysłano go tutaj, 00 

Artiem dowIedział się o nowym nleszczę- się w czoło. _ oto kogo ci przyślemy - Ber- inaczej wyciągnąłby kopyta. I stąd wtią} &1: 
ściu brata i nap1E.ał do matki. Marla Jakow- seniewa Lwa. Lepszego towarzysza ci nie po_ u nas taki!. nlezwyldy notariusz. Stanowisko 
lewna porzuciła wszystko i przyjechała do trzeba. Macie nawet podobne charaktery. Bę- to jeE.t spokojne, więc jakoś tam zipie. Tutaj 
nich. Zamieszkali we trÓjkę· Staruszka żyła dziecie razem tworzyli coś w rodzaju dwóch. pOwierzono mu po cichutku komórkę, potem 

jemy swymi silami, co jest p~8twelllo 
I w tym jest, jak się przekonałem nie ty~ 
bohaterstwa, ile tywiołowoścl i nieodpowie­
dzialności. Dopiero teraz zacząłem roa..um1e~ 
że ni.e miałem %adnp.go prawa tak oi:.rułni. 
odnosić 6Ilę do rwego mrowia. Okazało li" 
te nie na tym polega bohaterstwo. MożUw., 
że przetrzymałbym jeszcze kilka lat, ,dyby 
nie ten 8pamnizrn. Jednym słowem d%.1eclD­
na choroba lewicowości jeet jednym z Z&Aad­
niczych niebezpieczeństw, jakie groz'l. mi. ~ 
mojej sytuacji 

- "To tylko takie gadanie, a niech go .et, 
tylko postaw!. rut nogi, zaraz .zapomni o 
wszystkim na świecie" - pomyślał Wolmer, 
lecz zbył to milczeniem. 

Następnego dnia wieezorem przyszedł 40 
Pawła Lew. Rozstali się o północy. Lew od­
chodził od nowego przyjaciela % takim uczu· 
ciem, jak gdyby spotkał brata, którego .tra­
cn przed wielu laty. 

z Tają zgodnie. transformatorów wysokiego napięcia. Byłem, WlProwadzono go do k()ffiitetu rejonowego, 
Kcraz.agin nie przestawał się uczyć. widzisz, niegdyś monterem, stąd do mnie ta- podsunL<tto mu szkołę nauk politycznych, .na- radio, opowiadając naj ciekawsze epizody ze 
Pewnego wieczora podcżas niepogodnej zi- kie słówka ~ porównania. A Lew skleCi dla stępnie KK, i jest on niezastąpionym człon- swej 'przeszłości.. Paweł nie w~dział go lecz z 

my Taja przyniOSła dowód swego zwycię- ciebie nawet radio jest w dziedzinie radia kiem wszystkich odpowiedzialnych komisji -w' opoWIadania Tal dowiedział tnę, że Lew jest 
stwa - legitymację członka rady miejskiej. profesorem. Wiesz, 'sam często przesiaduję u zagmatw~nych Slprawach. Oprócz tego wszy- blondynem o 'jasnych oczach dobrze. zbudo­
Od tego czasu Korczagin zaczął ją rzadko niego ze sŁuchawkami na uszach a2 do dru- stkiego, jest myśliwym oraz namiętnym mi- ;vanym i porywczym w ruch.ach, a WIęc wla­
widywać. Z kuchni sanatorium, gdzie praco- giej w nocy Zona moja zaczęła mnie nawet łośnikiem radia 1 choć brak mu jednego plu- snie takim, jakim go sobIe wyobraźał od 
wała jako pomywaczka, Taja udawała się do podejrzewać; gdzież to ty, stary d.l.able, zaczą- ca, trudno w to uwierzyć, że jest chory. Tl'y_ pierwszej t hwill ich znajomości. 

Z ra'De weaz1J. na dach ludzie i przylll()Co­
wali antenę, a Lew w mieszkaniu montował 

oddziału kobiecego, potem do rady i wracała leś się po nocacJl szwendać? ska energią. I umrze napewno gdzieś po dro- O mniemchu r,apalily się w pokoju trzy 
późnym wieczorem zmęczona, lecz pełna wra- Korczagin uśmiechnął &lę i zapytał: dze z komitebu rejonowego 00 sądu. .. "m!k:ra". Lew uroczyście podał Pawłowi słu-
żeń. Zbliżał się dzień, w którym miała być - Klm jest ten Berseniew? Paweł przerwał mu ostrym pytaniem: chawkL W eterze panował chaos dźwięków. 
przyjęta do partli jako kandydatka. Przygo- Wolmer zmęczony chodzeniem po pokoju - Więc czemuście go obarczyli tyloma Jak ptas7ki Świegotały aparaty MOr!lego w 
towywała się do tego z wielkim niepokojem. usiadł i zaczął opowiadać: sprawami? Prze"ież pracuje tu u W!a wi~j porcie, widocznie gdzieś bliSko na morzu 
Ale Wówczas spadła na nich nowa niedola. - Berseniew jest notariuszem ,lecz t.ak /llę niż dawniej? dz:iałał na okręcie aparat iskrowy. Z tej gmat. 
Choroba robiła postępy. Prawe oko Korcza- do tego nadaje jak do baletu. Do niedawna Wolmer przymru.tywszy oczy % ukosa apoj- wanlny szmerów i dźwięków SZJ}ulka warlo­
gina zapłonęło ogniem nieznośnego bólu 1 Lew był wielkJ.m działaczem. W rudlu rewo- rzał na Korczag1na: metru wyłowdła i przywiodła spokojny ! pe_ 
ogień ten przerzucił sIę do lewego oka. I po lucyjnym bierze u<W.a1 od &wunastego roku, - Więe mamy ci przydzielić k61ko l j4!SZ- won,.. gł~: 
raz pierwszy w życiu Paweł zrozumiał, co to do partii należy od paidzienl1ka. Podczas cze coś H tym rodzaju, a Lew również powie _ Słucllajcle, Jluchajc1e, tu mówi Mo-
jest ślepota, - wszysfko dokoła niego prze- wojny domowej robił coś w piechocie, sądził nam pny okazji: "Cóżeście go tak obarczy- skwa 
słonięte było ciemnym muślinem. potem w trybunale rewolucyjnym Drugiej li?" Sam zaś mówi nam, że "lepie! rok prze_ ••• 
Bezgłośnie w poprzek jego drogi stanęła Konnej; na Kaukame prasował białe wszy. żyć lntensYWi11e pracując, nIi pięć lat wege- Mały' aparat łapał za pom~ e.nteuy 

okropna w swojej niepokonalności przegroda, Był w Carycynie 1 na froncie pohtdn1owym, tować, uważając sil: u !jlorego". Widocznie sześ6dziesblt ~tacjl Awiata. Zycie, z którego 
uniemożliwiająca dalszą prac~. Bezgraniczna a na Dalekim Wschodzie rej wod:zń1 w Naj- oszczędzać ludzi moina będzie dop1ero WÓ\IV- Paweł wstał wytrącony, wpadło doń poprzez 
rozpacz opanowała matkę 1 Taj4l, on uj z wyższym Sądzie woj9kowym republiki. Na- CZM, gdy zbudujemy tocJaHzm. . rtal<l'Wll membran41 1 OD poczul Je,o potę2.n.1 
zlmnym Spokojem po&tanowił: jad! Ii.~ niemało przykrości. Pokołłała chło- - To prawda. Ja teł oddaj41 nvój Itłoa Dl oddech. 
"Należy przeczekać . . Jeśli !.!totnle nie ma paka grutllca. Wted,.. to z Dalekiego Wscho- jeden rok życia, przeciwko pi~u wegetowa­

więcej możliwości posuwania 8141 naprzód, je- au przyjechał tutaj. Na KaukaZlle był preze- nl.a. lecz i tutaj 7.byt 3ZCl.OdIrze czasem !UI.:tu-

Tłumaczyła: 

1I1eGb.ora l!Uobodnl'kowa. 
śll wszystko, com uczynił celan powrotu do ~nn~IłI~:mli _8IIIIhilHl!' _ •• nniii~ll __ m_"I' __ H_nn~ __ a __ iH.' _"'IifI.:_ADia._nlł_ln1_nlł-.nl~n::m".dd1iA __ .:mH' __ 

pracy udaremniła ślepota 1 powr6t do wal- Wlodzlntlerz IIIaJohow •• ' 
czących &zeregów j~t niemo.żllwy - trzeba _ 
skończyć ze swym życiem" . (przel~ lAOfł Pasttml4kJ. 

Korczagin napisal ., tym przyjaciołom. Od 
przyjaćiół nadchodziły listy, nawołujące do 
nieugiętości 1 kontynuowania walld. 

W owych tak ciężkich dla niego dniach 
Taj a podnieoona t radosna r.akOtnunl.ko­

Kemp gedajge II i I II 

wała: 
- PawłusZll, ,e'~"em kandydatem part41. 
I Paweł, słuchając jej opowiadania, jak ko­

mórka pnyjmowala do swych .zereg6w no-
wego towarzytza, przypomniał sobie swoje 
pierwsze kroki partyjne. 

- A więc, towarzyszko Korezagina, stano­
wimy razem "komfrakcję" - rzeld, ściskając 
jej dłoń. 

Nazajutrz na.pisał list do sekretarza komi­
tetu rejonowego z prośbą, by do niego za­
szedł. Wieczorem przed domem zatrzymał 8il: 
obryzgany błotem samochód l Wolmer, Ło­
tysz w podesr.łym wieku, z zarO$tem od pod­
bródka do USz.u, potrząsał ręką Korczaglna. 

Zakazałbym ca.lJ!.1e:m , 
nocy nieCll()cJ.e 

wYPlJQoza.6 
• pa.HCZ1' 

łyle gwlez4nyeh łą4eł. 

Kemp "Nit ,ed&j,eł" -
letę 

w D&m!ocl.e. 
Nie dla mn:Ie to wszystko. 

Po cÓŻ ja tu .. ·• 
skl\dże ••• 

Za.wyJ~ 
t za.~ syreny nad Hudsonem. 

Jak ,dyby się wahałyl 
nIe wyć cxy te! wyć? 

- Jak się masz? C6~ to się tak skandalkz­
nie prowadzisz? Wstałbyś lepiej, to posłali- Lepiej by nie wyły. 
byśmy clę zaraz na ziemię, - 1 eię r,aśmiał. P~om sennym 

Sekretarz komitetu rejonowego spęd.ził u I trzeba łroehę 'mYŚleć, 
Korezagin,a dwie godziny, zapomniawszy na- kocha 6, 
wet o tym,!e ma wieczorem posiedzenie. jeść 
Łotysz chodził po pokoju, słuchając nerwowej 1 p16 ••• 
mowy Pawła i wreszcie rzeld: Prosto 

- Przestał byś już mówić o tych kółkach. przed pysklem 
Musisz wpierw odpocząć oraz wyjaśnić 8Ipra- wieczność pędz~ rwłzdn1 .. 
wę oczu. Może jeszcze nie wszystko straco- bezlaesnych czasów pnela.tuje szkwał. 
ne. Czy nie nalehloby, abyś się udał do Mo- Wszyscy byliby odzf.am.1 
skwy, oo? Pomyśl... 1 na pewno w bieliźnie, 

Korct.agln przerwał mu: gdyby cza& 

- Potrzebni mi 8ą ludzie, towarzys.zu Wol- nie godzinY, 
mer, żyw! ludzie I W samotności nie mogę leaa płótno 
żyć. Obecnie potrzebni mi lą więcej nit kie- tkaŁ 
dykolwlek. Przyślij mi tu młodziet, tę naj­
bardziej niedojrzałą. On! tam u ciebie po sio­
łach skłaniają się na lewo, do komuny - w 
kołchozie jest im za ciasno. Przeciet komso­
molCY, jeśli się nimi nie zająć, często-gęsto 
szukają okaZji, by .się prześliznąć naprzód, 
przed szeregi. Sam byłem takim, wiem. 

Wolmer przystanął. 
- A tyś się od kogo dowiedział o tym? 

Przecież dopiero dziś nowinę tę przywieziono 
z rejonu. 

Korczagin uśmiechnął się. 
- Przypominasz sobie może moją żonkę? 

Wczoraj przyjęto ją do partii. Ona mi o tym 
powiedziała. 

Wprzl\C by 
ten t.'ZaS 

w transmfsyJny pas, 
przelotyć 

z wolnego 
na pełny kUl'ilt 

Zeby 
nie zegar pokazywał czas, 

lecz żeby solidnie 
godziny 

czas niósł. 

Masz się, Yankesle, 
nad 00 tak 

Wl"JWsl6. 

Mydli 0C&7 New Yor~m. 
W14deJUcU ro' 

letu. DłęłereJI: 
w niebo Ińę mfadosł. 

PIętra l dach,.. 
I tylko to. 

MytlD1' 
ud pnJepaAołłt 

wprost do komunizmu 
~clll mosł, 

eo w .tulee!.a mkDIia. 

CM' 
Z mołetldEa tece 

• W7gz.n'lii\ patrzym w nU myT 

My 
IDOIłtamt me 6mł1D7 

,łoWJ' niczyJeJ. 

Wejdzl.eaz -
l katar I&ła.ptuz w DOL 

Teł ooł ••• 
be. o'lom~w 

na moście nie \'V1bje5z 
i llbn;yUn.te 

el taki 
1'6rnolołn7 most. 

W łw1eole 8łJ{)łecznym 
wpadass teł w pula.pkę: 

trzy doIMy .. d.zI.e6 

A D Ford.& Ue? 

Nie LTaJ w duclubabkęl 
Powiedz pame Coolldge -

cr;y to łycl..e JM' 
Duzo-ł 

człowiekowi 
(I Fordowi) 

trza tu? 

Ford w me10nach fcud JW -
sam na metr 

,-dyby wwtat 

MWeIr Forł 
ma 1NIIZeP 

W7IIOłm1~ro _cła 
rtri'T • ..taf'CI!IJ 

ctw60łl 
przał:roDD7eh At' 

aem.-
., M.IL Ch . .., 

Upu!em W&Dl pw1.reel1L 

Pomtdozek Ją 
_wet 

ulepU! ....... 

KłaDł.a.łab7 .. cklAtwa 
IdIlO 

wam naprzeclw. 

Mister Ford .... 
04daJclef 

Da 08 ... 

DIabla tam. 
Za aamłoieal 

6włat 

~ I ekmDJ'. 
Wkm 

raldet.t w rhlszę eea dzw'oniący pa.c!b. 
,.8młało w bój p6jdz:1ebl7 
o wia.cbę B.a.4 ••• ,. 
No, t prz:r6n1 p6łnoe 

wam łea le1ł jak bajkę! 

Osy ło lM!Il JeI'ł łylko' 
Zbyt rl0łD7 to cbÓl'. 

To pteśtl 
tom.omolo6'W 

tempu .,Nit gedaj~et .. 

W Mott,.,.. 
kłeruja 

Bu4aoDa GUrt. 

.) Kernp "Nit gedajget" - letni obóz dzl.e­
el-pionierów pod Nowym Jorkiem, gdzie Ma­
jakowski bawił podczas swego pobytu w 
Ameryce. 

..) M. K. Ch. - skrót "Moskow&koje Ko­
munalnoje Choziajstwo" - MoskieWSkie ... 
~ilvo komu.na~ 



-----------------------------,----------~------------------------------------------------

s e c n 
(Z pamiętnika wsp6łpracownika w~jątkowo dowcipnego pisma) 

, '8. 5. 1948. Przyniosłem dziś do redakcji I doprowadza do spazmatycznych, uciesZJ1ych do Amerylci. Rozśmieszywszy prez. Truma 
b. wesoły kawałek, ale redaktor zamiast się ohichotów, niektórych polityków kawiarnia na przy pcmwcy narkotyku z konopi i1Idyj­
~ać przygadał mi z miejsca. nych i męż6w stanu z lokali gastronomicz- skich, wym-ada 5 kg. bomb~ cttomową i 

- Ach, ty koniu trojański! - 'pOWie- nych. wraca z nią ft.a wielblądzi6 do Łodzi. Tu 
Chłał - co to właściwie chcecz przemycić p08lubia Btar3Zą ~ z towarzyst'tOO (ślub 
'W JlMZy'm wyjątkowo dowcipnym piśmie? ;1'" / w zielono oświetlonym kościele babtystów) 
Przeclet ta twoja drewniana piła - (tak I ~ /" i wywozi ją do Lazurcnoej Groty na Capri. 
się 'WY'l"82ił O moim bardzo wesołym kawał -.... Pragnąc odwetu na wesołych stołownikaoh, 
ku ~\ . ~ 

) -:- nie wywoła wcale śmiechu u czytel-, garbus rzuca z groty 5 kg. bom"bf} atomo-
J1ik6w. Napisz coś naprawdę śmiesznego. .....- - wą. Wybuchowi bmnby towarzyszy wy-

6. 5. 19_}8. Pragnąc wywołać śmiech u ""-.7--
ezy1:e1ników, MC',ząłem się od samego rana ..Y ./ I , -

~tanawiać nad jego fizjologią. Po dłuż­
szych rozważaniach przed lustrem, dosze­
Olem do wnios!m. że mechanizm tego obja­
wu zasadza się na zwykłym skurczu mięśni. 
Największy ndział bierze tu zygomaticus 
t.j. główny muskuł policzkowy, idący od 
'Wydatnej kości policzkowej do kąta ust. 
Skoro ten. się kurezy, powstaje fałda mię­
dzy wargą a policzkiem, nadająca twarzy 
'Wyraz śmiechu. Jednakże nie będzie to je­
szcze śmieeh właściwy, śmiech radosny, za 
raźliwy; jeśli się tak wyrazić wolno. W ta­
kim śmiechu bowiem muszą brać udział i 
oczy, a powieki, zwłaszcza dolna kurczą się 
eharakł;erystycznie. Inne muskuły wywolu­
j~ rozmaite odcienie śmiechu., np. mięsień 
~owy sprawia odcień zdziwienia. 

P. B. Mam niepłonną nadzieję, że pozna­
hle fizjologii śmiechu ułatwi mi znakomi­
~e wykrycie sposobów jego wywołania. 

. . 
6. 5. 191J8. Ot. na -przykład, żona wywo­

łała n mnie dzisiaj śmiech i to śmiech ser­
deczny, od którego drgają nie tylk:o mięś-

\ nie twarzy, ale i brzUszne, grzbietowe, płu­
cne oraz przepona at do nerek. Ryczałem 
na eałe gardło, ehocia~ - przyznać muszę 
I- 8pOI5Ób tony nie był &komplikowany: po 
prootn nie mogąc mnie dobudzić rano, za­
częła mnie łechtać w piętę, tudzicl: pod pa­
'eh3mi" 

tI; 
~ 
@ 

@ 
~~ ~~~~~~~~ 

9. 5. 1948. Stwierdzam z zadowQleniem, 
.te nie tylko łechtanie w piętę tudzież pod 
pachami wywołuje u ludzi. objawy niezmier 
nej radości. Będąc w pewnej stołówce, zau 
waży"lem jak starsza dama, niosąc stos We 
rzy, potknęła się i u.<Iiadła na kotle z zupą. 
Okoliczność, że starsza dama potłuKła od 
razu tyle talerzy tudzież oparzyła sobie.._ 
jakby to powiedzieć - no wiecie sami -
spowodowała u stoławników wybuchy ho­
merycznego śmiechu.. Aż łzy w oczach 
mieli. 

10. 5. 1,48. W poszukiwaniu pobudek do 
śmiechu, znalazłem interesujący passus w 
noweli ZJ1akomitegQ humorysty B. Prusa 
p.t. "Józio". Józio był smutnym garbusem 
i gdy płakał, pooiewa~ peWien woooły, sil­
ny kolega łoił go pięściami po plecach, ~­
la klasa szalała z radości. 

P. 8. Ten passus, naturalnie, starannie 
~bie . odnotowałem.. 

1!. 5. 191J8. Zbierając skrzętnie wszelkie 
recepty na budzenie śmiechu, zwróciłem 
uwagę na wybitnie rozweselające własno­
ści t. zw. bomby atomowej. "Murowany" 
(tylko - niesprawdzony) fakt, że 2 deka 
tego pokojowego środka może zmasakro­
wać co najmniej ćwiartkę kuli ziemskiej, 

P. S. Od znajomego peychiatry dowie­
działem się, że bomba atomowa nie jest, 
chwała Bogu, jedyną sztuczną podnietą, od ' 
której napływają wesołe myśli i dobry hu­
mor. W podobny bowiem sposób działa 
tlenek azotu, narkotyk z konopii indyj­
s..1rich, znajdująca się w mącznicy żyta er­
gotyna tudzież alkohol etylowy, metylowy, 
propylowy i butylowy. 

buch śmiechu garbt/,Sa i starS'zej damy e to 
warzystWCl. Widząc jak pod wpl1ftOO7n bom 
by znika ooly świat (z wy ją t kie-nł Cayri) 
śmieje się również wielbłąd, urżnięty to 
&Ztok tlenkiem azotu. 

18. 5. 1948. Przyniosłem moją naprawdę 

1_11"_IIII_lnl_n.-n_IIII_IU_II,,_n"_II'I_IIII __ If'~II_",,_ 

19. 5. 19ł8. Eksploatująe w dalszym cią-\ śmieszną humoreskę redaktorowi Przeczy­
gu wiedzę znakomitego psychiatry w za.ue tal. Ku memu zadowoleniu główny muskuł 
sie wywoływania śmiechu., uzyskałem b. policzkowy na jego twarzy' (zYgQmaticus) 
cenną informację odnośnie rozweselających zaczął się kurczyć, poczem kurcz objął mię 
właściwości zielonego światła. Ludzie pod- śnie brzuszne, grzbietowe, płucne 1 przepo­
dani mianowicie zielonemn oświetleniu nę aż do nerek. Co tu dużo gadać - redak 
śpiewają. śmieją się i ustawicznie dowcip- tor ryczał ze śmiechu.. Tylko, t.e śmiech 
kują. tern, psiakość, wydal mi się jakoś dziwny, 

15. 5. 1948. Operująe mate.rlalem !nfor- Brzmiała w nim bowiem wyramu6 rozpacz, 
macyjnym. zdobytym 3, 5, 6, 9, 10 i 19. 5, ból, cierpienie i w ogóle obłęd. Trochę prze 
1948 - napisałem. naprawd~ śmieszną hu- straszooy chciałem jut zabrać swoją hu­
moreskę syntetyezD.ll. Oto po krótce jej moreskę, ale redaktor konwulsyjnie ściskał 
treść: j~ w garści 1 zanosił ~ nadal beztuJtan-

Garbt$$, ~Ik ~ (~ po.-
dwójnie komiczna) przychodzi na obiad. tf.o 
3tołówki. W 8tolówce 8pOtyka ~ d4-
~. ~ (post4ć ~ k0-
miczno), ktcSm poda;s do atolu. Garbu« 
wyrata n~ atOÓ; mcMoyt, łechcąc 
3tarszą tf.mn.{I • ~., ~ tu­
dzież pod pac1urmł. Stm-IJZ(J tf.a:17I4 IJ Juwo­
rzystUXJ wybucha rado.mym mniecMm, 1'0 
czym tlucu 8t03 talerzy i wpa.dG do kotla 
z zupą (3ytuacja podw6jn~ komic:ma,). Sto 
łownicy ryczq ze §miechu, ok"U:t8kując gar­
busa pi~ściami po plecach. Garbu3 i 3tttr­
sza damct z towarzystwa ~ją łkać, 00 
przyczynia ~ do IMOiększenia ogol"""j we­
sołości. Humor dochodzi tło zenitu, 'gdy 
kierownik 3tolówki rozpyla ., powietrzu 
pr08uk do kichania. Stalownie!!, kichając, 
że §miechem apmzc:>:ają ~ Garbu.3 pała­
jąc zemstą tło 3tolo-wnik6w, kupuje w Zoo 
wielbłąda zet 1 i p6l z.. alkoholu mety7.-ot.f» 
go , na t!Jielblądzie (3Yt'UaCja podw6jnie 
komiczna: garbus na, garbusie) udaje się 

nym., ooraz niesamowitszym rechotem. Po 
upływie godziny rechot przeszedł w rzęże­
nie, po czym red.a.ktar przewrócił si~ na 
biurko i - jak to się mówi - w tej pozy­
cji Z88tygł. 

P. 8. WeZW!lil1Y lekarz 8twierdzil śmierć 
ze śmiechu.. Humoreskę syntetyczną zatrzy 
mała milicja, jako Ł zw. dowód rz~zowy. 

LUDWIK JERZY KERN 

Przepraszam, • wiosna 
WiomIą fX1IZ'WYCMj ~ rozkleja-. 
Te bz"y- jaśmi:ny._ te 3lowiki_ 
I ZlWhOłJJ'Uj~ ~ jak nie 1l1, . 
A 8fąd 'łtiekiedy te toierszac~ byK 
Więc, pro8Z~, nie grzmij Muzo mila .­
PrzepraM:4m, 1Dio8na! Wytam 3i2a/ 

• wyzsza 

Ww.mą Jak włomą, ł.OOfą! łfJ Mmo. 
Z początku tylko on ł OM, 
No, i ten 8tra3zny p~UJ,k lImm', 
.A potem - prawda - f'UCZ tciadomtI. 

. 'Adieu! I wolność 3ię Il~ - ' 
Prz~, 'IDioona! Wyż.na 8il4I 

Pam/n,!! ilo szkóle'k r(m6j Ty B<JhJ''')j 
Częściej niż twykle Bię ~óźniajq. 
W pctrkach je3t §lic:lm.ie, profesoru_ 
Czy byl pan kiedy te parku ., fII4}tł' 
Oo~ Oala kla.lJtJ. nie przybyła1 
Prz~lUJzam, wiosna! WyŻSZ6 3'fla! 

KMjer lksińslcł m<tMtial te ~. 
.A ., nybach biura byle "łońo6. 
I czul, że nie wytrzyma iJltt,Uj. 
!te co§ ~ 3tanie 1wniec km1cem ... 
Stąd 70asa puńką dziś świeci1a -
Przepra.szam, wiomet! W~ w.al 

Bo jak się mo~ oprzeć tOiośn,ie, 
Jak można wiosnę zignorO'tOOÓ 1 
Gdy 'to sercu §miech, radość rośnie, 
Gdy chce się m-zyczeć i calO1.OOĆ ••• 
Eeech! ... Chodź na spacer Muzo mila -
PrzeprlUJZMn, toiosna! Wyższo sil4L 

siła 

KWITAR' łUSZ 
Nr 09S?654A 

W urzędzie naszym zgilnąl ~witariusz) t.j. 
księga. do wycłr.ania 1cwitów czyli księga 
1'Okwitowań. Ot, tak gdzi68 odszel1l sobie 

.z 1cwitkiem. Wprmodzie me był jeszcze w 
' utyt1cu,ctl6 mial numer porządkowy 
098765łA i l:03tal zarej&trowany przy 
pomocy drobWgowej m<mipulacji. Nie trze 
ba chyba nikomu tłumaczyć, że kwitariusz 
zarejestrowany, to nie głupie pytanie t.zw. 
Iltran, kt6rs mogą wziąć 'Un/zyscy diabli i 
nikt ~ tym nie przejmie, ale rzecz równie 
cenna jak okólnik względnie cyrkularz. Nic 
więc ckiwnego, te ooly urząd był tym ogro 
mnie poru.nony. Od kcmc1JP-ien~a Oiągwy 
do naczel1t6go dyrektora Fis tasz k.a, Dyr. 
Fistaszek natyohmiast wyznaczyl Q4no.§nq 
komi.!ję do zbadamia przedmiotowej spra­
wy. Komisja ta pod przewodmi.ctwem nad­
radcy Kuterman"'-i6wicza urzędowala 0wo­
cnie pr"Ze# ~ tygodtni.tJ, dostarczając w re­
zultacie ob~ 15 1c!.1ogro:mowy proto­
kbl, e którego ~ie wynikało, że kwi­
tariwza M. 098765łA tO na8zym urźędzie 
nie 1114. Nie wiadomo dlaczego dyr. Fista-­
szek orzekl, 00 pra.oe 1oomi.'łji nie dały za­
dAtwalających wyn,ików , polecił naczelni­
kowi FitUJloe dać 00 f,llny8tkich gazet oglo 
nenie n.astępującei tre.§ci.: 

"W URZQDZIB NASZYM ZGINĄ.Ł KWI 
T ARIUSZ NR, 098765łA. KWIT ARIUSZ 
TEN NINIEJSZYM SIQ UNIEWAZNIA". 

Ruct: jaMuJ, u tmiewa.mienie kwitariu-
3za nie moglo toyczerpa6 mniejszej afery. 
Dyr. Fistaszek $lusznie się obawiał, że wia 
domość o zagin~u księg\ pokwitowań b. 
Paru8ZY opinię publiozną, a na.'c,:-et może 
dać okazję ik> urządzenła manifesta,cji uli­
C2'M; przecHo naszem,,, urzędcnri. Kwita­
riU3Z bO'lOiem, podobonie jak okólnik) starvO 
wi pod.3ta-włJ wszeZkiego 3'p'I'c/u.mego urzędo 
wani4. 

Nic td dzit111lego, u ilyr. Fistaszka baf'o 
dzo niecie7'pMwVa n~dlitoiona (j~ 
go zdmłimn) 1'O'W07Jn,a8ć tOlad.z śle<k'ZYch (' 

- NlI maoś~ Bowkq, pmaowie - molesto 
tMl Ji'i3t<J3U]c ood.z1ennie przez telefon -
czyj tMe tnoaeMJ mi me do po-wiedzenia 1 

- O~ - odpowilJd.aly uprzejmie 
ar~~. - WlaMrie ohcemy z~l1a­
t:ey6, lJtJ Ja.dM • tIIGI ~, skoro k~ 
~ giRą b~ lWu. 

- 2'0 1Wi .,.". -~ s4~ dy­
~ - .,. tJO robioW ., łl1m kierunku, 
Gbr 6w lJad ~,. -- """II •. ,. 
~. l1r'IIh ~j nmi, 

kt6,. ~ 40 1rJębk4, fJ08Z'UJ.:iwania te 
tnoaly tak długo, i.t zdmoalo 3ię, że sprawa 
1cwłtariU3Za flgrZęźnitl M martwym pumk­
IM. 8ytuacM ooalil<J jedna1t fItłOykla 1IUUJzy­
nMtka, p. BombeL 

- .A ~ -~ - panie dy­
rektorzłJ, .ewr&:łd ~ do mtuwjonistki Sa­
by. Cud~ wnYlltko od,g«Juje. Np. mnie 
prup~ u ~ mój 1IJ1YT"awdzie 
zginąl tli pow3'tt.młll tOOiTlI'Z(JWsk"im, a"UJ 
uoiekl mgramłcf ł wrM I rzeczyu.:iście, 
wie pan, wr6cil. Natura:lnie pod. innym na-
2'!.Ois1cimn. ł tO ogóle to nie mój tnąż. Ale b. 
podoImy ,~) mo.łM ~ieć, mi si§ 
z "im Ż'tJj& 

Dyr. F'~k ogrom'" ~ ~ tego u.ci8-
szył ł t«JrltZ wyslal delegac~ BW,żbową do 
Baby. CudowM łnttłłc;cmi.'łtka ,;ainkasowa-­
ki od deliJgat6to ~ 1500 tilotych, po­
gla.3kalll czarnego kot" po llierici) .poprawt 
la ręc:mi~ "" glC>W'ie , pawi.edziała 00 n.a­
BtWU~1 

- Widz!!,._ - Blondyn % %felo-nym kra­
łMtem_ W rę10u ~ czy coś takie­
go_ 1iJN. I~ do ... 'Ach, "trMZne ... Drz8 
Tcalend.Gnl_ WrzUCG do mi.!ki.- SpUSZCZ" 
tOOd~ 
O~cł8, ~ fłsJmrmiceego zagł­
n~ ktoitari1.t8ZG tkięki m.tuicji Baby sta-­
la ~ ttare.!ZCi8' npełnie jMM.. Elondyn z 
zielonym. Jcrawatem, kt6ry wtopił w misce 
1cwitanun - to, na~, Prona.'łzko z 
Wyd.zofalu N<mMt'!J'lOflego Planowania. W 
ciągu jedrnego dniG ~tal wy1tmy z pracy 
pruz dyr. F'ł.stallzkę. B~ ~ia i od 
.n~ Oal,!! M.'* wrzqd - można po 
~-odtyl. 

P.tJ. W ~ tygodnłe po ~iu t~ 
go Zotra, Pranasz1ci, do urzgdu 'tUL8:~ego 
1O"[Jlynęlo pi.!mo M3zej drukm'tM w Kladz­
ku. 
~ prz~ilam!! ., dąozent" - napisali 

- tądcmy 1cwitariusz 098165łA. Zapamr 
tMeli3my go ~ć do poprzednwgo na-­
llZe{JO pi.mus fi dniG 13. $. bm. 

Nad pi3mem. dru70arni pruszn.fmy) jak 
tfl ~ mótoi,. doo porządku dziennego. Że to 
niby mt~ztarda po obiedzie. Bo przecież 
Ilprawa kwitariusza została już wyjaśnio­
na. 

E.. TAM 



K~ło l'gi Kobiet w Jłimie" 
pr~cu;e wyd3fn e 

Działające na terenie "WrMY" tf'!renowe 
kolo Ligi Kobiet rozwija ożywioną działl\ln1Jść. 
Jed. .. ·l.ą ze spraw, na której skupiona jest uwa_ 
'ga członkiń koła, to zagadnienie walId z ni­
sz<:zenicm odpadków. W akcji tej koło poS7~ 
czycić się może poważnymi sukcesami. Liga 
mleJ~cowa przywiązuje również dużą wagę 

do sprawy współzawodnictwa pracy. Punktem 
honoru wszystkich członkiń tej organizacji 
kobiecej ' jest uczestnictw1J w wyścigu pracy 
i oSiąganie jaknajlepszych wyników w tej 
dziedzinie. Poza tymi, tak doniosłymi z punktu 
widzenia gospodarki narodowej S'prawami 
członkinie Ligi nie zaniedbują i innych odcin­
ków swej działalności. Intere&ują się wszyst­
kimi zagadnieniami S'połecznymi i swą ofiar_ 
nością wspierają szereg akcji o charakterze 
społeczno-charytatywnym. 

W ostatnim czasie koło kobiet w WIMIE 
prze!(azało na rzecz Domu Sierot w Bartoszy_ 
cach SlUmp' 9.100 zł., na pom~ dla dzieci ocie­
mniałych zebrano 2,000 zł. Poważne sumy zo­
stały przekazane w ciągu bieżącego roku na 
rzecz komitetu Pomocy Walczącej Grecji. 

Liga Kobiet w WJMIE nie działa samotnie. 
Nmviązała ścisłą w&p6łpracę z Radą Zakłado_ 
wą, Dyrekcją firmy i partiami politycznymi. 
Dzięki temu współdziałaniu osiągnięcia Ligi 
są poważne. 

No\"iZE PRZEPISY KULINARNE. 

ro!rawka Z C eięc ny hmb 
blf; Uh'., Z farzy, ami 

1 kg. mięsa, 0.5 kg. wszystkich jarzyn ja_ 
kimi dysnonujemy, pieprz, tłuszcz, cebula, 
czosnek. Pokrajane tak jak na gularz mięso 
obtoczyć w mące i przyrumienić i włożyć do 
rondla. Ohsmażoną zlekka cebulę i czosnek 
oraz pokr:łjane jarzyny wsypać do rondla. za­
lać niewielką ilością wody, dw;ić tak długo 

aż mię90 stanie się miękkie podlewając nie­
wielkimi ilościaffil wody. 
Podając doprawić sos gęstym bulionem z 

pomidorów. 

Na za.łąazonyc:b. rysun.ka.eh prJJedS'taw1emy 
naszym Czytelniczkom modele praktyez.nych, 
a modnyeh obecnie strojów kobiecych. 

Obydwie zademonstrowane .uktenJd. to 
w;r.ory rlroj()w s~acer~h. Należałoby je, 
wykonać z cienkiej wełenki. Ze względu na 

M' 

NO!!ize de/IHo.rot"czne organlzac;e hoblece 
przodu;q ",O§OD'J hobiet procu,ąc'lch UJ Ulą­
pelnioniu tych zadań' oboUJiąz"óUJ, hióre ,~. 
żą przed nORl' UJ§ZłJ!i~h;flU; dla z ,~dofJ!lonla 

Po'!!ihl UJo'ne;, dO!!itotnie; i !!iZczęś.iH'el 

swój pr"OtJty 1 D.ieflkompl!k.owaDy kr6j unyd. 
ich nie pochlonie wiele materiału. Nos.ić mo­
żemy zarówno przed południem jak rown.lei 
używać, jako rtroju wizytowego. Zr ajd!! zasto 
sowante tet jako suJr-ienki biurowe. Celem ro:r. 
jaśnienia i urOZIll8~cenia jednobaI"W'tle3 mo-

DOflon1'l tkan1D, • ~ XI8bl7 'PGl..a-­
ne ~o ... jedoej JE n\cll jako prz;ybra.. 
nie kolorowy pasek, druga wykończ:oaa ".. 
jasnym kohlierzyldem. 

Tras o po I e n i e jutra 

Bluzka l ąódnler.di:a. 8pOnI\dzo.ne bJł .... 
winny :r. tkaniny bawełniane! najlepiej lI:reto­
nu. O ile w .~ D!"toeujemy JE pncdII 
za,pięcle na gu:zUrl. to azyebmy komplet pIa.. 
łowy, który nosi~ 1;,ędz1emy na ko&tiumie q. 
pi$QWym. Krój zarówno a,p6dnlcy jak l bl,.. • 

a mi p a 
• ki jNt tak: nieRompllkowany, te ile __ 

sztuki odzieży możemy aame wła6nymi ldlaJDł 
wykonać w d-omu. 

Sprawa zatrudnienia młodocianych jest I nO'Wa~, aby młodociani leczyli się tt lekarzy WidzimY więe, te młodociani zatrudnieni 
szczególną troską naszego Państwa. Istnie- domowych i specjalistów Ubezpieczalni Vi zakładach pracy s~ pod opiek2l specjal­
i~ cały szereg obowiązujących przepisów, Społecznej. nych przepisów prawnych, które gwaran-
w myśl kt:rych pracować mogą wyłącznie Niedopełnienie wytej wymienionych O'ho 
ci młodociani, których stan zdrowia nie wiązków powoduje pociągnięcie pracodaw- tują im zarówno wybór odpowiedniej pra­
pozostaWla nic do życzenia, i to jedynie cy do odpowiedzialności karno-administra- cy, jak i naukę, mogącą w przysZłości za-

Ostatni rysunek przedstaw1a ~~ 
komplet 1 plae;zcz. Zarówno żakiet kOltiUDl1l 
jak 1 płaszcz powinny zostać wykonane s ,... 
mej lub białej tkaniny webn.!anej. Do kost:lu. 
mu nosić ~iemy wąziutką spódnicę, ua::P'­
~ % kraciastej w jaskrawycll barwach utrzy­
manej wełny. Płaszcz o linii $portowej 0d­
znacza się kimonowo skrojonym rękawem 1 
jest przeznaczony na słoneczne dni lata. pod warunkiem, że zarazem będą się uczYć, cyjnej. pewnie im lepsze warunki bytu. (m. z.). 

aby dopełnić swoje wykształcenie. --.;...---------------.;...----.....;.;...-----..;;..---....;.--------------------
W myśl zarządzeń nie wolno zatrudniać 

młodocianych pracowników do lat 18 bez 
zezwolenia inspektora pracy przy Urzędzie 
Zatrudnienia. Inspektor pracy wydaje ze­
zwojenie na podst~ wie badania, przepro­
wadzonego w Ubezpieczalni Społecznej.­
Stacja badania młodocianych przy Ubez­
pieczalni Łódzkie; istnieje przy ul. Leczni­
czej 6, gdzie chłopcy przyjmowani są przez 
dr. Siwińskiego, a dziewczęta przez dr. To­
maszewiczową - chłopcy w godzinach 
13--15, a dziewczęta w godzinach 10-13 
i 12 - 14. Naogół stan młodocianYch, zgła­
szających się na badanie lekarskie jest po­
myślny - w 90 p!"ocentach są oni zdolni 
do pracy. 

Po zakończonym bad3.niu~· lekarskim 
Urząd Zatrudnienia kieruje młodocianych 
do poradni zawodowej, mieszczącej się 
przy ul. Piotrkowskiej 64. 

Urząd Zatrudnienia w Łodzi projektuje 
równi€ż w najbliższym czasie uruchomie­
nie ośrodka badawczo-szkoleniowego, gdzie 

• • • a·sze Z CI q n aCie 
Niezadługo skończy się rok szkolny 1 dzied I sza ponaprawiana sukienka letnIa itp. - .", każ I Bielizna, garderoba ! pościel dzłecka wm.T 

nasze wyieżdżać zaczną na wczasy letnie, spę dym rwe musi to być odzież, przeznaczona być znaczone literami imienia i nazwi6ka, aDT 
dzane bądź to na koloniach. bądź też w obo- tylko do spania. Garderoba dziecka ma się uniknąć zamiany, zagubienia itp. 
zach. Już dziś pomyśleć musimy o właściwym składać z odzieży praktycznej, lekkiej nie bru N'l f J ć i iĆIni l b 
dla nich ekwipunku na ten wyJa:zd. Zawczasu dzącej się. Najpraktyczniejsze będą w tym 'al aj ep t znacry ~~ em n ć u o?6 
przygotowana garderoba dziecięca pozwoli wypadku mundurki harcerskie. Dla dziewczy- ~.! n~ u~zem - n 9 y e znaczy ..... 
nam uniknąć zwykłego w momentach wyjazdu nek spódniczka na szelitach i 2 - 3 bluzecziki lem c emlcznym. 
rozgardiaszu i przygotowań czynionych w osła- doskonale wystaT<:rzą na pogodne dni.. Przy wy Nie wolno zapomnieć o chusteczkach H ... 
tniel chwili. Letni wyjazdowy bagaż drzJecka jeździe w góry lub nad morze. potrzebna bę- sa, która równiei trzeba wyznaczyć. 
n.ie. ~o,~inien .być, a~d z~yt obfity, ani .zbyt dzie ciepła sukie~a Y'ełniana i sweterek. J;Ti7 Do zawieszenia garderob dobrze jMt ~ 
clęzlo nIe mnIej pamIętac musimy o tym, ze w wolno nam zapommac o płaszczyku. Rówmez d l' k 2 3' k' drY i Pró t 

. b k' d-' k . wI b . . . b' lk 1 . C rz ec u - Wleszacz 1 ewn ane cz ego czasIe po Y tu wa aCyJnego ",ec 'o nle po n o uWle nIe moze vc ty o etme. zęsto na- t h d ć d i k b to let • 
no odczuwać braków w swym wyposażeniu stają chłodne dżdżyste dni i dziecko, nie po- ~z~ła a d łZ e\ u pewne p~y oory a owe. 
i garderobie Oto kilka praktycznych wskazó- siadające całych bucików. jest skazane na sie b Yk ?, pu ~ ec~ o d z pr~~Zk!em d~. z,:bfw. ltu­
wek. które niewątpliw'e ułatwią wielu mat- dzenie w budynku Do kąpieli trzeba dZ;E'cku i e t \SZCZO eC~k ę dO z~ o,,:. ~rze ~e~k r~e 
kom właściwe wyposażenie dzieci na obozy le- pr·zygotować spodenki kąpielowe, lub strój ką JlIIS. etr o. St,zczo

b 
ę O? dUWlI akl pudre o pat s y. 

'. . '.. uz era z Tze a uszyc z ec u po ęcmą ()r-
tme l kolome. plelowy, uszyty z kretomku lub wełmany, ale be> d . ś' d . . k' M' t 

• • • • . • "t na rUgle ma anle, na wycIecz l. oze () 
DZleck~ pr?:ede wszystkIm mUSI' lI!abrać "Ze odpovnednIo przystosowany do kąpIelI. aby byc' m ł k b t't (20 25) 

~ . .. Ś· a y WOTccze 11: rezen u l p. x 
sobą koc J'asleczek 2 prześcieradła 2 posze- spelmal warunek przyzwOlto ci a nle hamował dl' l . d " " "h' z uglm pas CIem o przeWleszama przE!Il: 1a-
weczki na zmianę. ruc owo mię. 

Z bieli7.nv osobistej: najlepiej 4 ewentualnie Trzeba dziecko zl!!opatrzyć przynajmniej w 

w ciągu tygc.dnia zgłaszająca się młodzież 
bYłaby pod obserwacją fizjologa, psycho­
loga pracy i doradcy. Będą tam istniałY 
oddziały: włókienniczy, metalowy, konfek 
cyiny i przetwórstwa papierniczego, a po 
pobycie przez pewien czas na jednym z 1* 
tych oddziałów młodzież będzie kierowana 
do odpowiedniego zakładu pracy. 

Aby umc.żliwić młodzieży naukę, za- 99 
kłady 'pracY vbowiązane są zatrudniać albo 
4 godziny dziennie albo 8 godzin co dru[l 
dzień. Pozatym co pół roku młodociani 
winni być posyłani na badanie lekarskie, 
które kor,traluje sto:n zdrowia młodocia­
r,eL!o. Pra<.:ada wca winien również dooil-

2 zm'any bielizny aby nie musiało jei prać. a dwa porządne ręczni·ki i dwa gorsze do wycie­
więc koszulki. maitec.zki. Koniecznie trzeba rani a nóg. Dziecko nie umie oszczędn ie poslu­
d7.:iecko zaopa rzyć w biellzDę nocną (2 zmia- qiwać się ręcznikiem. ahy nie zabrudz:ć go zie 
ny). Może to hyć stara, oj<owska koszula. z mi,!, plaskiem przy kąpieli, myciu nóg i rąk w 
przyciętymi rekawami. dla dziewczynki --star ciągu dnia. 

Najwyqodnie.l Jest to wszystko 'Zapak~ 
w plecak. kocyk zrolować.j przyczep i ć do ple­
caka. Ponieważ jednak T7.eczy w plecaku bar­
dzo siG gniotą raczei należy ws·zystko zapako­
wać do ręcznych koszyków czy walizek, za­
mvkanych na kłódkę czy klu·ezyk. Pod każdym 
łóżkiem stoi walizka właściciela. łatwo w niej 
przekładać własne rt.eczy i utr~mać ją w po­
rządku. Na walizcp trzeha nakleić kartk~ li 
imieniem, nazwiskiem. datą urodzenia l mieJ­
scowości. w której dziecko mieszka. Zaś na we 
wnętrznej stron e wieka walizki należy nakleić 
kartkę rze spisem rzeczy, które się w niej znaj 
dują· 

przynosi 2 razy miesięcznie bezpłatne dodatki: "Moje Dziecko" i .,Kroję 
sama" (wykroje i wzory). Cena numeru objętości 24 stron, 35 zł. 

4409k "Kobieta" ukazuje się w każdy piątek. 
Nie zapomnijmy zapakować dziecku 'Ze!!ryłu 

i ołówka, oraz kilka kart pocztowych z ~­
sanym już adresem rodziców, 



Nr 140 Str. S 

aszą wolność i wasz 
wla~;', ~~kr~łyp~~~:}:j ~~pe~~fa : ~~= Życie i śmierć Jarosława Dąbrowskiego 

58567 "Za " To I OUlO 

pieTa<)~ leżących na moim biurku. W ten spo- Dnia 23 maja .1871 roiku, broniąc j€dnej z iławiąza~y żywe kon,t&kty z. ośrodkami N ie na ws:zys.tkich. jednak odcinkacll obro· 
Bób wczoraj złapał rękopis Ludwika Jerze- os,tatmich barykad Paryia, zginął od kuli lko1l.Slpiracji rosyjskie], DąbIo'wslk'i pos.ta' ny Paryża walik! mają przebIeg tak jJ~ 
go oPojga imion Kerna i zaczął głośno recy- WToga generał Jarosław D1fbrowski. To· nawia r07}Jlocząć czynną działalność na tere- mvślny dla komunardów. W nacz~lnym d~· 
tować: w<llTzysze ba'oni o~vinąwszy cialo w czerwoilly nie Polski i w tym celu - w roku 1861 - wództwie sil zbrojnych Komuny duzo jest r;Je 

Usta ciągle zlewają, ziewają... s.z.tanda·r pochowali je na cme'!lJtauzu Pere La- przenosi się do Warszawy. SłUi2:ąC nadaJ w zdecydowania. :wahań, nied,oh;stwa. Rzedną ! 
Deszcz czasami za olrnem pluszcze. chaise. Nad QlTobem komendanta Palfyia nie woJsku bierze udzia.ił w organizowaniu rewo- ~opnleją szeregI kon;u~ardow, barykady .~a-
Palce zgrabnie wągry wy'C'lska1ą wygUoszono 7..<łdJnych pIZe!lIlówtień. Pto9lrz·ebo- lOCyjiIlych komórek wojskowych oraz w przy ją coraz mm;] obroncow. Fale .przew:1:;J~' 
W jakimś wspólnym kieszonkowym wej ceremonii towarzysrz,yły jedynie echa gotowaniach pow"tańczych, p-rowadzonych cych. oddzlał.ow . wro.ga zalewają prze<lm:'!'<:la 

lustrze. coraz rzadszych wystrzałów komunar- przez patriotów polskich. Gdy w czerwcu Pa,ryza, wdZIerają SIę coraz ~łęblej w mnry 
Tu pieczątka, Tam PodpIs. Znów nuda. dów i coraz lic.z.niejs:ze odgłosy salw eQ'leku- 1862 roku pows-tał CentraLny KomLtet Naro- stohc.y. W bc:z,n~,dzlel'neJ JUZ dla Komu'1y sy-
Noga nogę sennie kołysze... cyjnych Werosalczyków. dowy w charakte,rze piemV'szego Rzadu Pow· I tuac~l wo]SJk.owej dDla 21 maJ.a 1871 r. l?ą'Jro 

.. Dojechawszy" do słów: ,,1 tak mIja za biur- Klim był ten Polak, mężny żołnierz i z,na- s.tańczego, Dąbrowski zostaje jego członkiem. wsk! obejmUje naczelne. dow?dz,two. DnI: 23 
kłem przeklętym nudne żyde okraszone s:l1'a- komi.ty dowódca, któtTego imię związ.ane " . ,. ., , maja walki prl!:enoszą SIę JUZ do robotnlczel 
ml_.", Kazio przerwał recytację, pytając ~e- zos.tało niecrozeIWal,nie z histo-rią Kom'U'Ily Pa- A ktywnosc I smlał~se poczynan Dąbrow:. dzielnicy Mon!ma.rtre - i tu w bitwi.e o oa-
reot;ypow.o, co poeta chciał właściwie powie- ryskiej i ś-więci poprzez dziesięciolecia wspa- S~I~O zwr.aca nan Jednak uwag~ polI~j~ rykady na Placu Pigalle, DąbrowSiki zos~aj8 
dltieć. Zacząłem wyjaśniać, że wiersz stanowi niałym przykla,dem tradycjd, zawa,rtej w sło- cars~e-j. W Slel1PTIlu . 1862 roku Dąl:HOW'\i-J\1 raillny śmiertelnie. Umier.a w nocy z 23 na 
satyr~ na MUTokrację, na ONYch hemoroLda- wach: "Za naszą wolność i waszą". Kim był zostaje are,:,ztowa.ny I osad:z.017Y w cytadeh 24 maja, otoC"lony wiernymi towarzyszami bo 
riuszy, którlly s:ę w urzędach ,,nużą" tudzież czlow:e.k, któremu władze Kom.uny - w naj- warszawskiej, .gdzle op,racoWTtl}€ strategiC'zme ha,terskich waJik, do których już po raz 06[:it-
,.nudzą"... cięższej fazie walk z Wersalczykami _ po~ plany powst~nla. w ktorY;D me sądzone mu ni odzywa się w t.e srowa: "Zycie moje Ttic 

-Nu -zastanowił się Kazio _ No, wie.rzyly ohronę s.tolicy i który do oS'tatniej bi'lo przeClez uczestmczyc. Sk.a,zany na de- nie znaczy, Myślcie tylk.oatowan:u Re- • 
chyba tyl:ko niektórzy. bo są ~eż i tacy, co się kropli krwi, do ostatniego tchniema walcllył gradację i syberyjeką katorgę, Dąbrowski u- publiiki". 
w llrzędZ'ie nieźle baWIą. Np. ten referent bohatersko za sprawę Francji, wolności i lu- clek~ w 1865 r: z. miejsca z~słania, przedosta R epubJicka F,ran-c.usika był a Dąbrowskie-
Wydeiału Podatkowego Zarządu Miejskiego du? Nie tylko z,resz,lą za sprawę Franc.j'i, bo Je ~,ę do .P.a.ry:za I ~u w~pol . z Waler!a'lem go symbolem wo-!ności. sym.bole.m. wła. 

'f,. Łodzi. iklóry wysłał nakaz płatniczy za mówił przecież Dąbrowsk.i do p.rzyjaciół: - ~;o?lews,klm oraz InnymI emlgra,nt~m; pol- dzy lud'll, jego szczęścia i wyzwolenia. GhIl.ąc 
~. 565117_ '\Vyobraź sobie, nakaz ów wysta- "Uda mi się moie coś uczynić dla naszej nie 5 <::m.1 pracuje ",ytJ1wale nad s.tv;or:z.e.n/1€m pol- za Republikę Francuską umieorał Dąbrowsk.I 
wipr,y . z daią 9 kwietnia 1948 roku został s.zczęśliwej OjczyZ!lly i jednocześruie uwolnić Sk1E:, orgamzaCJI demokratycznej. za spra wę wszystkich narodów uoem'ę:i:o· 
dor~Ol1Y płahJikowi. 20 maja 1948... Francję od lisów, które wyko.rzys-hlją lud, dą G dy dnia 1? marca 1871 r, zapaU~ się pło· nych i mewolnych, za. spr~wę' Polsxi -:- prze 

Próbowałem hronić Wydziału Podatkowego, żąc do jego zguby", Ja.rosław Dąbrowski był mień KomulIly Paryskiej, a lud franc a .. k i de. wszystkIm. Umoo'ł ZOWeI2j bohater, umarł 
m6wi,ac, że wypadki chodzą nie tylko po lu- sltryjecwym wnukiem generała Jana Henryka wystąpił z bronią w ręku przeCiwko obcemu "w:ecwy r~wolucjon.is.ta':' ik;tóry &k!romnie po 
dnach, ale i po ur~ędach, ale przyjaciel mój Dąbrowskiego, twórcy legionów p olskioch , w najeźdźcy i rodzimej zdradz.ie, Jarosław Dą- w:adał, ze jego ZYCH" "nlC i111e znaczy". Sm'et 
żachnął się zniecierpliwiony: aDmli Napoleona. Obdarzony wybitnymi zdol- b.rowski, zarówno jak wszyscy jego przy ja- telne szczątkI Jarosława ,Dąbrowskiego odda· 

_ Nie mów hop I _ krzyk.nął _ bo nie nościami wojli'kowymi, Jarosław Dąbro'wsk: CIele i towarzysze, staje wszelegach wal- no ~leml omentarnej, .ale zywym poZO&t?ł 1 P? 
wiesz. czego się ów nakaz domagał od platni- ukończył w r. 1857 Akademię Sztabu Gene~al czą,eych Komunardów. Władze Ko:nuny mia- zos,a11l~ na zawsze Jego duclJ., chorązy na.j­
n. . Ni "mniej ni więcej, jeno zapłacenia po_ nego w Petersburgu i w c21.ery lata później nC',wi.'l"y Dąbrowskiego gen.erałem, powi',l"za- sLczymleJ6.zych polsk.ich i ogólno - ludzkich 
datku najpóźniej w dniu 8 mMea 19481 uzys.kał rangę kapi,tana. Ale d<jtŻeniem i po- j~ mu dowócWtiwo o,dainika Porte M:llllot. kadyCJ!l. Ten duch wcielił się pÓm.lej w nie--
~_,,~_ oświa'lio:yłem z zakłopotaniem _ wQłaniem Dąbrow-skliego była nie karieora ofi· Na czele niewielkich sił, Dąbrowski odnosi u~traszone. szeregi brygady "dąbrowszcza-

ooj tu faktycznie pokr,tJ:;ono... cerska w woj:5lku cara_, lecz trudna ~ zasllczy-/s7.ereg wspaniałych zWyc1ę>6ttw, bijąc m. in. k~w", ktorzy pod .wo~zą niez~~ornnianego 
_ Pokręcono? - I':aśmiał się Kazio _ Nic tna walika bOJo~vrulk.a - rewolucjon!S'ty. na głowę wersaJsklego geillerała - Vinoy, g(;n. WaJ:tera stoczyh pIerwszy łxij z faszyz· 

me pokręc<lno. Zrobiono t. zw. pyszny kawal. ~ mem na '!:iemi hisZfPańskiej. Ten duch podsy-
Najlepszym tego dowodem jest uwaga, umie- 'n6erne~ocje no.§zQc:h Czute'n'hów cal.umiłowanie wolności w piersiaclJ. bojow-
szczana na odwrocie nakazu: "nieWpłacony w G l . . . p;'kow Ruchu Oporu, ktÓ'rzy stawiali czolo hl. 
t~ ~ jałto zaległość zostanie przy O O n e I s I r z t. ~rowskiej przemocy we wszystkich niemal 
Jl1IIISOWe ścią,gnięty w drodze egz.ek<ucji z <10- y Z O n e kroiljach EUlfopy. T€n unieśmiertellI1iony "Niel-
lłczenlem dod:atk-u za zwłQkę i k{)sztów egze- kasclą duch bohatera przyświeca nam ' dzi&, 
kncyJnych (art. 1 dekretu z dn. 16.5 1946 W dniu 19 maja 1948 r. strzygłem Si'l i go- ne, aby ludzie pracy, zda.wało się także przez choć już nie ba-rykady, lecz fabryki, porty 1 
r Dz U R P Nr 27 p 173) N' d" liłem w zakładzie fryzJ'erskim pf. Ewaryst ludZl' prac b l' I ' • llptTawne pola, s.tały Stię terelllem zmagań O .. .... oz.. leprawaz, ja- , . y, ~ 1 wyzys uwam. . dob-rą przyszłość narodu . 
.Ide to dowcipne? Dobry numer ten nr 58567! Szymański, ul. 6-Sierpn;a 10 w Łodzi. Za . '~~daJe się, z~ w. danym wypadku me po- W Panteonie znakom'itych Polaików, k:6. 

Naturalnie, że dobry Postanowiłem nawet, obsłużenie mnie fryzjer zażąd:tł 150 zł wg Wlmen pozostae bIernym Cech Fryzjerów t rych naz,wiska żyją w ""'mięci kra.J'ów i 
IIb..,. wobec !te". o Kern przerobił ~akończenie f'k" ł l kt- b' ki . I . .-. I'" speey l aCJI na za ączonym r- tU. orego o ow1lI,z em Jest przecież cZlłwanl.e udow, spiżowa postąć ge'Tlerala Komuny Pa-
wersza o biurokracji. Żeby nap:sat: "i tak mi- Ponieważ cennik Cechu FryzJ'erów przewi- na.d d o . d . , . h I ry kie' J l D b k Ja .:z.a. bi,uldem przekll}t~'1ll nudne życie okra- o p wie mm pos·ępowamem swyc s J - MOS awa ą ro'ws iego j;!st je-
!!zone ia..-tami". No, i żeby dodał w komenta- duje ~O zł za strzyżenie, 40 zł za goJenie i za czIonków. dllą z najba,rdziei he,roicznych. B.D. 
hu, że po'IiOobne żarty na pewno nie Jd extra bieliznę 20 zł, wydaje mi się wysta- ŁącZ€; m'razy szacunku .............................. . 

na zd:rowie ani Wydziałowi pOdalko'::mu:/ wio~y r-~ który zapła~iłem, _~yz~sIdwanie~ Stały czytelnik ł Czy tel nic" P;S7ą 
anA de;klretowi o ~obowiązaniach podatI(owych. ludZl, .ktorzy przez delil{atnosc me będą SIę • *. , C. . 
Nie mówiąc już -o płatnikach, których przy upominać o zwrot 20 czy 30 zł. 1)0 listu tego z.a.łączony został oryginał ra- I Zy SI" tak godz PJ , 
tillim uNędowaniu łacno t.zw. s?lilq może Tego rodzaju praktyki są w dzisiejszych I chunlnl, wyliczającego za strzyżE'nle 80 zł za ~ • • 
trafić, E. Tam. czasRch niedopuszczalne j jest wysoce smut- goIrnie 40 zł i 30 zł (bez rubryld) Jestem mieszkańcem stoków. W ubl'e-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ra • e czn·ctwa oili • • 

Wywiad z profesorem dr. tow. Jerzym Jakubowskim 
z powodu napływających ostatnIo do redakcji licznych opinii w sprawie lecznictwa i aę 
stego po~reśJania złej oTganizacji tej ważnej dziedziny życia społecznego, zwróciliśmy 
s!ę do W'lceprezesa Naczelnej Izby Lekarskiej i IZby Wojewódlklej w Łodzi - profesora 
dokt02'a tow. Jerzego JAKUBOWSKIEGO z prośbą o wypowiedź w tej sprawie. 

- Z zadowoleniem, a jednocześnie 11: pew­
nym niepokojem - mówi proi. Jakubowski, 
- <lbserwuję zainteresowanie i troskę uspołe­
C'znionej części świata lekarskiego w stosun­
ku do zadań służby zdrowia w nowych na­
szych warunkach. Trzy lata głębokich prze­
mlan społecznych i polityc'lnych nie mogły 
przejść bez wpływu na kształtowanie się iwia 
dom ego elementu społecznego wśród lekarzy. 

Niepokoją mnie jednak czę~.o przez spo­
łeczeństwo Ujawniane praktyki o cnarakterze 
Ilntyspołecwym, a powiem nawet przestęp­
crym w lecznictwie szpitalnym. Praktyki te 
wciąż wydarzają się pomimo trwającej od bli 

. sko trzech lat akcji ze strony centralnych i 
miejscowych czynników państwowych i spo­
łecznych. Dopiero kilka miesięcy temu zapad­
ła uchwała Naczelnej Izby l:.ekarskiej o nie­
d.opus~czalności tak zwanych prywatnych łó­
żek w szpitalach publicznych. Te same postu 
laty przyjęte zostały przez organizaCje zi1wo­
dowe .Pracowników Służby ZdrOwIa i Izbę Le­
karską w Łodzi. Dzięki tej uchwale ilość skarg 
1 rrażaleń wpływających do sądu Izby znacz­
nie zmniejszyła się. 

Jako wiceprezes Izby Naczelnej 1 Woje­
wódzkiej stwierdzam, że s.':ala troska Izb na 
oHcinku uzdrOWienia stosunków w szpitalnIC­
twie i w lecznictwie w og61e Ilajmuje naczel-

ne miejsc€' w pracach tych instytucji. Czuwa­
ją one specjalnie nad poziomem etyczn)'1ll le­
karzy - niezależnie od ich stano"'{iska - czy 
to są lekarze na uczelnIach, w szpitalach, czy 
w innych ośrodkach. . 

- Jakie jest zdanie Tow. Profesora o dzia­
łalności Ubezpieczalni Społecznej1 

- NIe mogę zgodzić s:ę z niektórymi za­
rzutami, wysuwanymi przez zwier'lchnie wła­
dze lekarskie Ub~zpiecz1llm na temat przepro­
wadzanej w szpitalach rozrl!:utnej i nieobli­
czalnej gospodarki lekami w ogóle, a szczegól­
nie drogimi lekami, jak na przykład penicy­
liną. Istotnie ilość stosowanej penicyliny przy 
niektórych schorzeniach dochodzi do dużych 
cyfr - i w jednostkach leku i w pieniądzach. 
Są to jednak pnzypadki, gdz:e tylko duża ilość 
tego leku jest w stanie uzdrowić chorego. Ża­
den lekarz nie powinien zaniechać tych wiel­
kich możliwości z powodu materialnej strony 
zagadmpnia. Streptomycyna, na przykład je,t 
jeszcze droższa i wymaga większych ilości dla 
skutecznego dlliałania, a jednak M:nister·'wu 
Zdrowia, nie licząc się z trudnościami, przy­
dziela dostateczne ilości tego leku - chociaż­
by dla klinik dziecięcych, w których Jtlalo 
si'l uratować niejedno życie w beznadziejnych 
dawniej przY'Pa;dkach gruźliczego zapaknia 
opon mózgowych. Oczywiście, w tych wypad­
kach strona badań naukowych ma również du-

że znaczenie. 
Mówiąc już o Ubezpieczalni, muszę ll3.zn~­

czyć. że nie była ona od samego pOrZi.KU 
swego istn,en:Q dobrą szkołą, w kr.Órej mÓ:J1'lY 
się wychować typ uspołecznionego lek'l ·Zii. 

Strona kal"ulilcyjna zawsze przeważała w tej 
iMłytucji , ~.rzeważa dotychczas nad ist'Hą 
leclI:;clwa ~l'ołecznego. Lekarze Ubezpieczalni 
poza jednostkamI administracyjnymi nie znaj­
dowali SIę w żadnym stosunku służbOWym do 
t'!j instytucji. INytwarzała się w ten sposób 
sytuaca tego rrdzaju, że lekarz, nie będąc 
idei,wo i..lma:f'Iiainie I':wiązany z instytucją. o 
tak wie!k .m zas:ęgu akcji społecznej, na'czę­
śde; wskutek 7:vch warunków pracy wyko:~­
jał się, Tu też tkwi żródlo negat1 wnego na­
stawienia mas pracujących do UbezpieczalnI. 
Dlatego też, czytając słuszne zarzuty, musimy 
zastanowić się nad możliwościami naprawy 
wSllystkich okol:<:zności, składających się na 
ujemne wyniki pracy Służby Zdrowia. 

- Co sądZI tow. Prof. o rzeczywistej reall. 
zacJi postulatu pows:r.echnego lecznictwa? 

Istnienie Służby Zdrowia, .objętej Ubezpie­
czalnią, Samorządem, Czerwonym Kr'lyżem ! 
i'nnymi instytucjami, nie daje dostatecznych 
~waran{'ji dla jednolitego l rilcjo-nalnego funk­
cjonowania ośrodków lecznictwa. Mam na­
dzieję, że już w naibliższym czasie sprawy te 
będą rozstrzygniętp i wszystkie ~agadnien;a 
związane ze Ildrowotnością publiczną skupią 
się w jednym ośrodku. którym jest Minister­
stwo ~drowa. Wiele trudności zostanie wtedy 
usuniętych. ' 

Wielotorowość w realizowaniu tak ważnego 

"Lisie gniazdo", które zaprezentował nam 
bawiący na ·gościnnyc.h występach tear..r Ka­
r ola Adwentowicza, stanowi dla publiczności 
łńd:zkiej już trzecią w tym roku "artystyczną" 
()kazję do zapoznania się z t. zw. "zagadnie­
niem amerykańskiM" ]>Jerwszą była znan3 
!;ztuka Konstantego Simonowa p. t.: "Zgada­
n!pnie rosyjskie", drugą świetny film Franka 
Capry p. t.: "Misler Smith jed'Zie do Wa-
5zygntonu". 

Ostatni dzień gośc;nn ych wysłQQÓW K. Adwentow;c'la 

Mając jesz~ze w pamięCi drapieżną po­
!!t4ć kapitalIsty z Ken.ucky, oberkandarza 
gielrlowego, który dla swych brudnych bussi­
nesów trzęsie całym stanem - Taylora (,.Mi­
ster Smith iedl!:ie do Waszyngtonu"), hez tru­
du odnajdUjemy jego najbliższych krewnych 
w sztu<.:e Liliany Hellman. Beniamin i Oskar 
Hubbardowie oraz ich siostra Regina (z Hub­
bardów) Giddens - to t~'lko powieleni Tay­
lorowie. Ta sama "moralność dolarowa". ta 
sama ohłąkańcza żą'i7a zbijania majątku. to 
lamo Dlaqnienie pasożytniczego żyo:ia i uży-

-~,,'-i§ie qnluz OfJ~ 
cia na wzór millionerów z Wall-Slreetu. Róż­
nica międllY Taylorem z filmu Capry a boha­
terami "Li~;e9(' gniazda" jest może tyiko ta, 
że "władca" Kentucky znajdUje się u szczytu 
kariery, Hubbardowie zaś dopiero karierę ro­
bią· Możemy być jednak pewni, że ją zrobią, 
nie przebierają bowiem w złodziejskich środ­
kach - zbogaca iąc się poalł1'kowo jako drob­
ni sklepikarze przez lichwę i paskarstwo, po­
tem jako plantatorzy bawetny zbijają,: kabzę 
na krzywdzie czarnego robotnika, wreszcie ja­
ko przemysłowcy mają na oku milionowe zy­
ski z oszukańcv.ych spekulacji qiełdowych. 

Podobnie iak w sztuce Simonowa i film;e 
"Mister Sm fi h jed7.!e do Waszyngtonu" 
zna jduj!! się i w "Usim gni eźdllie" także przed 
stawiciele t.zw ... drugiej Ameryki. Ale cóż to 

właściwie za reprezentanci? Pijana ,:iocia Byr­
we, marlląca cichaczem o powrocie do arysto­
kratycznego rodzinnego majątku w Layonet? 
"Szlachetny" bankowiec, Horacy Giddens, 
który dopiero pod wpływem anginy pectoTls 
traci wiarę w wartość nieczys.':ych b.uss ine6sów 
i nabiera obrzydzenia dla rodziny Hubbardów? 
N:e, to stanowczo nie są osoby zdolne do wy 
kurzenia "lisów" z ich gniall:da. Nie wykurzy 
ich też młoda i uczciwa ,San Giddens, która 
w buncie przeciw rozkładowi moralnemu swej 
rodzinki zdob~rwa się na definitywne zerwanie 
z całym zadżumionym klanem Hubbardów. 

Nie powinniśmy jednak z powyżs·zego wy­
prowadzać wniosku pesymistycznego co do 
,.dru~iej AmerykI". Choć {) tym nic nie mówi 
sztuka, Ameryka ta liay nie tylko ludzi ~ier-

glym tygodniu krowa moja miała się OCIelić. 
Zwróciłem się do lekarza we:terynarii Staro­
stwa Północno-Grodzkiego, Ob. Wyoockie­
go, by przybył i tldzielil pomocy. Ob. Wy­
socki o' wiadczył mi, że jest chory iskierowal 
mnie do lecznicy, która jednak wobec spóźni o 
nej pory była niE'czynna. Gdy ponownie zwró. 
ciłem się doń posłał mnie do lekarza nil ul. 
Sródmiejską. W końcu gdy i to nie pomogło, 
gdyż Stoki nall"żą do rejonu S1arostwa Pół­
nocno-GrodzkIego, ob. Wysocki 'raczy; wre~zci8 
do mnie zajść, ale bez instrumenntów lekar­
skich. 

W rezultacie krowa, pozbawiona pomocy, pa 
dła. Zapytuję się tą drogą. czy to się tak 
godzi? Czy to ma być należyte wywiązywa­
nie się ze swych obowiązków? 

Ryhicki Michał 
Stoki, Łódź 

Od Redakcji: Prosimy Staro<two Północno­
Grodzkie o wyjaśnienie tej sprawy. 

Tfy b U n a nG_lllM\ _!.! 
1.';1*,,:_:11"':84'1;8 WClllUl W&<lJb 

zagadnienia,jak 'Zdrowie publiczne, wskutek. 
istnienia wielu ośrodków dyspozycyjnych i wy 
konawczych stwarza duże trudności również 
dla pracy lekarza. Z tego powodu jednak w 
pIerwszym rzędzie cierpi chory, a to jest naj­
ważniejsze. Usunl~cie tej wielotorowości -
to pierwszy krok na drodze lec'Z1liCl~wa spo­
łecznego. Miejmy nadzieję, że w ślad za nim 
nastąpią i dalsze. 

Wywiad przeprowadziła M. Zaleyska 
l 

nie oburzających się na mafię kapil~aJistyczną, 
ale i takich, którzy przeciw nIej coraz ener­
gic'l1liej i czynniej występują i coral dziel­
niej usiłują ją zwalczać. 

Ciekawa sztuka L Hellman dobrze została 
zagrana przez zespół teatru warszawsldego 
"Studio". Karol Adwentowicz głęboko PllleJ­
mowal i wstrząsał swoją kreacją zawiedzlonć!­
go życiowo i· ciężko chorego na serce Horace­
go Giddensa. Irena Grywińska stworzyła zna­
korni/y typ chytrej ! drapieżnej przedstawici~l 
ki "Lisiego Gniazda". Przekonywują{'y byli w 
swoich trudnych rolach Feliks Chmurkowski 
(Ben Hubbardl oraz Ucharakteryzowany na dZi 
kiego kota, Włodzimierz Kwaskowski (Oskar 
Hub-bard), Pochwała należy się też Elżbiecie 
Łabuńskiej (egzaltowana postać ciOci Byrd e), 
Edmundowi FiedlerOwi (umiejętnie podpatrzo­
ny typ degenerata - złodziejaszka), AlicH Ka­
mińskiej (szlachetna i naiwna San Giddens) 
oraz pane sympatycznych Murzynów, kreowa 
nych ptzez A. Jasińską i Z. MoraWSkiego. 

E. TiUlI 
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ulic d~ipjnicy północnej naszego m' asta. '\'" 0- nej trasie wylotowej ulicy Zacbodn:ej , a w 
kresie od stycznia br. do kwietnia wywiezio- dalszym ciągu prowadzone są roboty z'emne 
no z ghelta ponąd 30 tysięcy metrów sz eś::ien u IZb:egu uli-cy Str}kowskiej i ulicy WOjska 
nych gruzu, wydobyto w tym cZdsie przy Polsk:ego. Gruz wydobyty z ghetta poslużył 
pracach rozb:órkowych 78000 s21'.uk cegły, '1.( i'Z do położemd nowych nawi erzchni na prze­
wykonano ponad 27 tysięcy metrów sz('ścien- '16trzeni 6 kliometrów na 10-ciu pobliskl-ch uli­
nych robÓlt (Ziemnych. Przy robotach interwen cach. Koszty roboc:zny przy budow:e nc!wych 
cyjnych było zatrudnionych około 500 ro~- ulic pokrywały fundusze M:n:sterstwa Pr. i 
ników. Op. Społ., akcję zwózkową gruIlów gnanso-

W najbliższym czasie Zarząd Miejski przy wał Zarząd Miejski, wydatkując na ten cel 
"tąpi do ukł"dania nawierzchni na poszerzo- sumę ponad 8 millcnów złotyc\l. 

W rąmllch działalności Zarząctu Miejski~o i 
~organi"Zowany został szereg robót tzw_ 1nłer- I 

.wencyjnych, finansowanych ze lipEICjalny<:h 
funduszów Ministerstwa Pracy i Opil>Ki Spo- I 

W chwili obecnej z fU.1duszów interwen­
cyjnych prowadzone są rob!lty budowlane w 
trzech domach przy ulicy Zawiszy, który::.h 

I m:eszkania będą przeznaczone dla roholników. 
Ponadto z SLIID tych fmansow<lna jesl: odbu­
dowa l1ara.\{Ów, polożoaych PTZy ulicy KątneJ. 

W dniu 21 m aja w lokalu świetllcy Nr 2 
Związku Za 'l'odowego Dziewiarskiego w Ł"",. 
dzi odbyła się uroczystość zakończenia 3-mi~ 
sięcZnego kursu dla analfabetów, zorganieowa.., 
nego priZy P.Z.P.Dz. i Galanteryjnego Nr. '" 
Jest to pierwsza uroczystość p obnego ro.., 
dzaju na terenie naszego mias 

. łecznęj, a przęa;naczonych na akcję zatrudnie- j 
nill. uzonowc W roku bieżącym przepro-
wadzono e tych części b. getta, 
przez które eą9f: maja przys·złe a'terie 
wyl(')l,owe ~ na trasach ulicy Stodol!/ię-
n~j (jrl!Z w przedłużeniu ulicy V\Tschodn~ej. 
lYpo~'ł~owano również nawierzchnie szeregu 

Ł6~zka ellłOmen3 W letn'ch szatach 

N -e r 
Wszystkie !'lasze te,atry ł'rzyg?towuj4 się do I wy. pTograrn, skład.~jący się z. części rewio- . 

no,V)'ch premier, ktorych tem1my przypadną we), oraz z komedll muzyczneJ pod tytułem 
'IV n"jb~iiszych tygodniach. ",Dwie walizki". "Osa" pomyśla1a przezornie 

Teatr Wojska Polsklego l>O zakończeniu go- o tym, aby w razie ewentualnego deszczu 
tcinnych występów Karola AdWi?ntowicza w przedstawienia nie były przerwane, dlatego 
,.Lisim Gl1ieźdz~" grać będzie w dalszym cią- I też na wypadek niepogody spektakl" z ogród­
gu "Otella". Jednocześnie teatr W. P. przy- ka przenoszone będą do krytego lokalu. 
gotowuje się do premiery !.ztuki hiszpańskie-! Nową premierę "Syreny", o jeszcze nie 
go autora Ga,cia Lorca pt. ,,~rwawe gody", ustalonym ty1;ule, zobaczymy w teatrze le t­
któ,a ukaże si~ w reżyserii Józefa Wyszomir- nim "Bagatela". W nowym programie zoba­
~kiego. czymy między innymi świetną aktorkę kom~-

W barakach tych znajdą pomieszczenie przed­
szkale miejskie 1 biblioteka dzielnicowa. 

Łódzka KomiSja do Spraw Wczasów dla 
Dzieci i Młodzieży organizuje kurs szkolenio­

wy dla kierowników i wychowawców ośrod­
ków kolonijnych. 

Zapisy kamlyoat6w na kurs przyjmują In 
stytucje, organizujące samodzielne ośrodki 

kolonijne do dnia 25 maja 1948 r. ul. Piotr-

Kurs prowadzony przez nauczycielkę s.zk""" 
ły specjalnej, ob. Wandę Haras, objął robot­
nice zakładów, wśród których znajdowały SlEJ 
tkactzk~ szwaczki, koronczarki oraz pracowni;:a 
oddziału plecionek i kuchni. Ogółem na kurs 
uczęszczały 32 osoby, 'Z których 25 otrqroałoo 
po ukończeniu świadectwa_ . 

Po przemówieniach ob. Nowakowsk~ego VI' 
imieniu Zw. Dziewiarskiego 1 prot. Konsł.an­
tynowicza, w imieniu 6łuchaczek el ożyła p~ 
dziękowania koronczarka ob. Weronika Skór~ 
ka. 

kowska Nr 37, III piętro, pokój H-ty. RQz,. 
poczęcie zajęć na kursie nastąpi dnia 28 ma­
ja rb. o gorlz. 16,30 w szkole przy ul. Dr. Kop. 
cińskiego Nr 54. l 

Jednocześnie zawiadamiamy, że zgodnie :II 
instrukcją Ministershva Oświaty wychowaw­
cami na koloniach mogą być tylko te osoby. 
które ukończą kurs . W ~eat"zc 1'VR po gościnnych wyst~ach diową Hankę Bielicką. 

.laniny Piaskowskiej i po skończeniu przed- ---------------------------------------.:-------------..... ----.--­
stawień "Gospody pod wesołą kukułką" zo­
baczymy dwie jednoaktówki Moliera: "Qrze­
;torziil Dyndałę" i "Przygody Mistrza Pate­
lain". Obie te sztuki reży!.erować będą dyplo­
manci Wyższej Szkoły Teatralnej, Danuta Pie­
tr§szkiewicz i Jerzy Merunowicz. 

W tea..tne Ka.mela.\nym w pełnym toku są 
próby sztuki Maxw911a Andersona "Joanna z 
L()taryn~ii" i Ireną Eichlerówną w roli ty­
tułowej. Reżyseruje s~tukę ~rwin Axer, de­
korl'lc,ie przygotowuje Otto Axer. . 

Dwa teatry lekkiej muzy, "Osa" 1 ,.Syre­
na l ., da.ią już swe ostatnie programy w loka-
lu zamknietym. "Osa" od 5-go czerwca prze-

W czerwcu bieżącego roku przypada rocz­
nica działalności Społecznych Komi~ji Kon­
troli Cen i akcji Delegatury Komi!':.li Specjal­
nej w dziedzinie stabilizacji gospodarczej w 
naszym wojewódz~wie. Rocznica ta będzie 

uroczyście obchodzona zarówno w Łodzi, jak 
i w miastach powiatowych. 

nosi się do letniego ogródka, przylegającego W związku z; tym warto przytoczyć szereg 
do tego teatru, gdzie wy~tawiony zostanie no- realnych osiągnięć Komisji Specialnej na od-

W PZPB Nr l w tkalnI na J:l Krosnach 
osiągnęła Mail'ia Py tiak 122,5 proc., Euge­
nia Osendowska 120,9 proc., a Stanisława 
Mkbalak 11~,2 proc. Na "s~óstkach" wy­
rói:nJy się Kazimie'·a Domańska 14:' .6 
pror:, Floren\yna Wierszeń (142.5 proc.l, 
Ann", ~amus (138 proc.) I Helena Pal­
I,!.owsk~ (135,3 proc). W przędzalni odzn3 
czyly s'ę Bronisława Switoniak (171.4 
proc,). Maria Zvraw (169,8 proc.) i M'ł­
ria Oubis (168.8 proc). 

W PZPB Nr. ' 2 w przędzalni (6 strOTl) 
uzysliala Maria SteJmaszC1.yk 112,5 proc_, 
a Genowefa Strt.ala 141,3 proc. Maria Dy­
ksa (4 strony) osiągnęła 153.4 proc, a Ka­
zimil.'ra Sygulska (3 strony) 159,9 proc. 
\Iv tkalni na "szó~tkach" odznaC7yry się 
Maria Tomczyk 1164,7 proc.), Euqen:a 
SloIDczewska (160,7 proc.), Maria Jawo r -

~ka (158 proc.) i Wiesława Brzezińska 
(157,1 proc). Na ,p:wórkach" wyróżniły s i ę 
~elena .Nachta (185.7 proc.), Irena Ku­
charska (159,3 prnc.), Maria Jóźwiak (153,9 
proc.) ! Halina Sobieraj (153 proc.). 

W PZPB Nr- 3 w tkalni we współ-za­
wodnictwle zespOłowym zespół majstra 
TOSlh (141.3 proc.) W YJ1TZedzil zespół 
Szora (130,6 proc.l. Zespól ,Janasika (115 
proc.) uległ zespołowi Oc;iecklego (119 
proc.). Zespól Bociana uzyskał 108,1 proc., 
wVPl'zed·zaiąr zespół Bllchnęra (104 proc). 

. W PZPB Nr. 4 w tkilln~ odznac,ył się 
JÓ'(e\ Sobczak (16 krosien auto1J1at-
16~ proc.)_ Na "czwórkach" wyróżnili ~i ę 
Jan D'lłek (168 proc.) i Leokadia Woj dyń 
ska (15~.4 prnc.). 

W PZPB NT 5 w przęd''lalni (4 strony) 
osiąqnęla Mana Ductij. ·150 proc., a Zeno­
na ·Sib:l'1.ska 143 proc. Z.ofia Wenecka 
(3 strony) uzyskała 171 proc., a Eugenia 
Z a if ryd 151 proc. W tkalni na 4 kros­
nach wyróżniły się Teofila Gkewicz (190,9 
P{oc.), Rrpnislawa Szkohel (188.8 proc.), 
Hfl1ena Malowi:l-niec (187,1 proc,) i Wil!:­
torl" Garnys (186.7 proc). 

W PZPB Nr. 6 w tkalni (6 krosien) 
wyró7:niły się Konstanc.ia Ka·limierska 
(162,7 proc.l i Wanda Strzelczyk (162,4 
proc.l Maria R~j~ka (4 kro <n a) osiąqnę-

la 167,1 proc., a Emilia Janiszewska 164,2 
pro<:. W przędzalni (750 wrzec.) odzna­
czyły się Józefa Michalak (146,5 proc.) i 
Maria Haf (145 proc.). 

W PZPB Nr. 7 w tkalni na "czwór­
kach" uzyskała AntOl ina Beska 180.5 proc 
a Stefania Jędraszczyk 178,3 p roc W przl: 

. dzalni (780 wrzec.) odznaczyły s;ę Kor­
nelia Nowak (169 ,8 proc.) i Maria Woź­
niak (169,3 proc.). 

. W PZPB Nr g w przętJzalni (750 wr~c.) 
odznaczyły się Genowefa Frankowska 
158 proc. i Maria Soczyk (152,6 proc.). 

W PZPB Nr. 14 w przęd7alni wyróż­
niła sifl Czesława Piekarska (lOiZ wrzec. 
- 140 proc.). W tkalni na 6 krosnach 
osiąąnęła Ludwika Marciniak 14.3.6 proc 

W PZPB Nr 16 odznaczyJy się prządki 
Stanisława Kasprzyk (800 wrzec - 165 
proc.), Bronisława Matusiak (752 wrzpc. 
- 164,1 proc.) i Władysława Pawłowska 
(800 wrzecion - lS4 procent. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 5trony) 
Leokadia Jańczyk i Janina Cabal (3 stro­
ny) os:ągnęły po 164 proc. Helena Wla­
zła i Maria Partyka (4 Sl!rony) po 160,6 
proc. 
W PZPB w Pabialllicach w tkalni na 8 
krosnach uzyskała Alfreda Latuszk\ewicz 
14B.7 proc. Stanisława Maksymowicz (6 
krosien) osiągnęJa 152,1 t>roc. Na "C7wór­
kach" wyróżniły się Stanj~ława Bnino­
wicz (168.5 proc.), Kunegunda Cieślak 
(165.1 proc), Józefa Baraóska (163,8 proc) 
i Anna Parnszew,ka [163.4 proc.) Pr7ąd­
ka Weronika Piotrowska (750 wTzec.) 
os; Cląnda 154,9 proc. 

. W PZPB w Zgierzu w pn.ędzalni (4 
strony) Ilzyskala Antonina Nowak 175,3 
proc. a Zofia Śliwińska 160 proc., Helena 
Wałęsińska (3 strony) osiaqnęła 156,6 proc 
a HelE'nil Pnradzińska 153,3 pIOC. 

W PZPB w ~udzje Pal)ianiclciej w tka,l­
ni (10 krosie\1) wyróżn'lY się .lan·na Stra1J1 
ska (175 proc), i Irena Ziółkowsl,a (161.8 
proc.). Zenobia S~wic-ka (8 l<rosłen) osią­
gnęla 174 proc., a K~awera Szymańska 
161,8 proc. Na "szó,.·kach'· odzniiczyły się 
Helena Bachman (116 proc.) i Marla Wąj­
tvro f1Są proc.). 

alki ze szkodnict m 
dnku walki z nadużvc'arni ! !'zkodnictwem 
gospodarczym, co najlepiej ilustruj:> cyfry. 

W ciągu 11 mir:sit'cy prilcy w Łodzi i wo­
jewództwi(' 7.Orgfłnizowimo 1O;i:J akcji 7. udzia­
łem 8554 ogób. Skontrolowano 21.829 unk­
tów ~przed3ży - w tym 20 300 przemy~~u prv 
watnego, 79 - przemysłu państwowego i 1360 
spółdzielczych. 

Kontrole przyniogły 7"58 protok61ów kar­
nych, przy czym wyznaczono 82 mil. 177 tys. 
900 zł grzywny. 

Jak wynika z przeprowadzonych akcji jesz 
cze 30 procent skJepów nie poddaje się obo­
wiazującym przf'pisom cennikoWym. W po­
równaniu jednak z rokiem ubiegłym zazna­
cza się poprawa - na przyklad w lipcu ubie­
głego roku w 72-79 procent sklepów sporzą­
dzono protokóły karne. 

KomiSja Specjalna w dals"-Yffi ciągu z ca­
łą ostrością tępić b~dzie nadużycia gospod -
cze i nie stosowanIe się kupiectwa Z'l d 
uczciwego handlu. Wymierzane kary ulegną 
Ilao~rzeniu. Zmieniony będz:fl róvm1ei ~y-1 
stem kar dla kupców, którym kilkakrotnie 
zostały sporządzone protokó y karne - b';:d=\ 
oni kClrani dwu -rotnie grzywną, a za trzec1'lQ 
razI" sk\ep zostanie zamknięty. 

22 Komisje cennikowe, które istnieją w na 
szym województwie, spełniają sumiennie swo 
je zadania. yroczysto:ic\ związane z roczru.. 
cą ich istnienia połączone będą z od;macZ4l1o 
niami Krzyżami Zasługi ich pracowników. 

Obecnie inspektorzy Delegatury, którzy funlt 
cjonują przy Komisjach Cennikowych, prze­
chodzą specjalne przeszkolenie, co umożUwi 
szybszę przeprowadzanie dochodzenia. (m.oz:;). 
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~li9lni[Owg K mitetJ W~~ół n J ~ iałajij 
W dniu 21 bm. odtwło się posiedzenie Ko-I stwowych Zakładach· Dziewiarskich Nr S. 

mltetu Współpracy clzif'lnicy Lewej Górnej CZPS, Dyrekcji Przemysłu Konfekcyjnego I 
PPR i FabryC?;nej PPS. w firmie "Bauer". 

Komitet ' omó\ll.ił sorawę jeszcze ściślejszej Komitet omówił również sprawę Pn:y.oto-
niż dotychez8s wspólpracy członków PPR i wań do mającf>go się roz OCZ:lĆ na :r.al;:ł {ach 
Pl'S na terenie zakładów pracy poprzez Oży- pracy wspólnego szkolenia 1'7 onków PPR l 
wienie dzii:lłałnoścI fabrvczn ' ch Komitetów PPS i postawił sobie za zadanie wybór naj. 

• ' " . _ . . lepszych towarzyszy z podbgłych mu orga-
'~s~ołPI'aey, Jal{ rownlpz ~prawll zbIOrki ple- l niza.cji partyjnych do Im"sII szk{)lenicwe~o. 
Ul!:,zne.j \la budowę Wspolnego Domu. .Tak , ~omitet uchwalił zwolać na 25 bm. wspól­
wynika ze sprawozdań Przodl1j~('ymi w Zbiór-' ną odprawę przewodni('ząeych ł sekretarzy 
ce picnlętnej organb;adi\mi partyjnymi na te- kół obu partii jak również pełnomocników 
renie dzielnicy są: Kola PPR i PPS przy Pa..ń- zbiórki na budowę Wspólnego Domu. 

a • 
I z h n 

Linin: tr mwajOYla będzie pr sdłużona 
Tramwaje, idące w kiNunku Chojen, mają nego, ofiarowując się wykonać własnymi ~iła­

swoją końcową m<::'tę obok drugiej remizy mi roboty ziemne, potrzebne jako pierwszy 
przy rogu uliC' KiliMkiego i Dąbrowskiej. etap do przedłużenia nowej linii tramwaj o~ 
Cała rozległa dZIelnica, położona dalej, po- wej. która dochodziła by at do linii kolejowej • 
zbawiona jest dotychczas komunikacji tram- Wydział Planowania f'rzestrzennego, biorąc 
wa~owej. pod uwagę słuszne tądanie mieszkańcqw po-

Wobec tego, że dla mieszkańców tej dziel- łudniowej dzielnicy miasta oraz ich gotowość 
n icy podobny stan rzeczy jes! bardzo dotkli- podjęcia prac, przeprowadza już wizję lokal­
wy, delega'~ja ich zgłosiła się przed paroma I ną celem połączenia odległej o 3 km. dzielni~ 
dniami do Wydziału Planowania Przestrzen- cy ze śródmieściem. 

I 
I 

najbardz"ei popularny t V g O d n i k społeczno-polityczny 

rzynosi aktucdn r porlQ:ie z krc:du i zagranicy · 
Nakład 350.000 eg~emJ)lany 4048k 

~~~~----:: 

J' 
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- tiLUS kAOUMSZ~ZAN~KI 

Hronikam.Hadomska' Co otrzymamy na kartki żyw OŚCIOW 
Komu winszuiemy 

Poniedziałek, 24. maja 1948 roku. 
Dziś: Joanny. 

Telefony 
12 -' "Głos Radomszczański". 
12 - R. S. W. "Prasa". 
11 -. Urząd Bezpieazeństwa Publiczno 
13 -- Powiatowa -Komenda MO. 
51 -- Miejski Komisariat MO. 
10 -- Straż Pożarna 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 -:..... Szpital Powiatowy 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn­
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

Ogłoszenia drobne 
POWIATOWA' KOMENDA. ORMO 

- Radomsko poszukuje inkasentów za 
wynagrodzeniem 10 procent. 

116-Rad 

Starostwo Powiatowe - Referat Apro­
wizacji w Radomsku podaje do wiadomo­
ści, że sklepy włączone do sieoi rozdzielczej 
artykułów reglamentowanych wydawać bę­
dą na karty zaopatrzenia z m-ca maja 1948 
roku następujące artykuły: 

1. Chleb żytnio-.jęczmienny 80 proc. 
Kat. I zas. - po 8,5 kg. na kupon 

• T r. 1-17; kat. III zas. - po 6 kg. na ku­
pon Nr 1-12; kat. I rodz. - po 6 kg. 
na Kupon Nr 1-12; kat. I (karty dziecinne 
od 3 do 12 lat) - po 6 kg. na kupon 

z miasta i 
NOWY DOM WYDZIAŁU POWIA'rO­

WEGO 
Wydział Powiatowy w Radomsku 

jest już całkowitym właścicielem budyn 
ku przy ul. Kościuszki nr. 7. Obecnie re 
montuje się oficyny oraz buduje nowy 
gmach na garaże i mie~zkania dla. pra­
cowników Wydziału Pcwiatowego. 

EGZAMINY NA KURSIE 
SP6LDZIEI.CZYM 

W lokalu szkoły powszechnej im. Ko­
ściuszki w Radomsku odbyły się egza­
miny Spółdzielczych Kursów Korespon­
dencyjnych dla młodzkży szlwlllej. Na 
egzaminach byli obecni delegaci z woje­
wództwa. Kursy te prowadzili ob. ob.: 
Chmielewska, Moskwil'lski i Stasiński. 
W terenie powiatu cz~'m.ych było 11 ze-

Nr 1-12; kat. II rodz. - po '* kg. na ku­
pon Nr 1-8; kat. "C" po <I: kg. na ltupol1 
Nr 1-8. 

2. Mąka pszenno 80 procentowo. 
Kat. I zas. - 2 kg. na kupon Nr 18; 

kat. III zas. - 1 kg. na kupon Nr 15; 
kat. I rodz. - 1 kg. na kupon Nr 13; kat. I 
(na karty dziecinne od 3 do 12 lat) - 3 kg. 
na kupon Nr 21. 

3. Konse1'wy mięsne Zub rybne. 
Kat. I. zas. - 1 kg. lub ryb 1,40 kg. l1a 

kupon Nr 24; kat. I rodz. - 0,5 kg. na ku-

z powiatu 
społów prowadzonych przez miejsco­
wych nauczycieli. Kpidy ZCE:pół liczył 
okolo 12 osób. 

W ubiegłym roku odznaczył się ze· 
spół szkolny Spółdzielczych Kursów Ko­
respondencyjnych w GidIach, który za­
jął pierwsze miejsce w województwie. 

. (r.). 

POWSTAJE SEKCJA 
MOTOCYKLOWA 

Na ostatnim zebraniu Zarządu Klubu 
Sportowego ZWM "Czarni" w Radem­
sku postanowiono z:;rganizować sekcję 
motocyklową. Będzie to piąta z rzędu 
sekcja tego pełnego inicjatywy i żywot­
nego Klubu Sportowego. 

Zapisy przyjmuje S('kretariat Klubu 
ZWM "Czarni" ul. 11-go Listopada 5 
od godz. 9 do 12 i od 14 do 18. (w.). 

pon Nr 17; kat. HT zas. - 0,5 kg. na ku­
pon Nr. 17; kat. I (na l<arty dziecinne od : ... 
do 12 lal) - 0,5 kg. na kupon Nr 26; 
kat. ,.C" - 0,25 kg. na lwpon Nr. 14. 

4. Slcdzie. 
Kat. II rodz. - 0,5 kg. na kupon Nr lD. 
5. Margaryna. 
Kat. I rodz - 1 ltg. na kupon roi'r 27; 

kat. III rodz. - 0,5 kg. na kupon Nr 16; 
kat. I rodz. - 0,5 kg. na kupon Nr 16; 
kat. ,.C" - 0.25 kg. n;1. kupon 'r 15; 
kat. "M" - 0,25 kg. nu 4upon Nr 15. 

6. Olej rafinowany. 
Kat. I (na karty dziecinne od 3 do 12 lat) 

- 0,5 kg. na kupon Nr 28. 
7. Mydło do pmnia. 
Kat. I zas. - 0,2 kg. na kupon Nr. 28; 

kat. I rodz. - 0,1 kg. na kupon Nr 18·; 
kat. I (na karty dziecinne dla dzieci od 3 
do 12 lat) - 0,1 kg. na kupon Nr 46; 
kat. III zas. - 0,1 kg. na kupon Nr 18. 

8. Czekolada lub Cukierki. 
Kat. I (karty dziecinne dla dzieci 12 lat) 

- 0,2 kg. lub cukierki 0,6 kg. no. kupon 
Nr 32. 

9. Mleko świeże 
Kat. I (na karty dziecinne dla dzieci od 

3 do 7 lat) - 7 litrów na kupon Nr 32 -
45; kat. "M" - 7 litrów na kupon 
Nr 1-14. 

10. Mleko tv proszkn pelno-tluste. 
Kat. I (na karty d7.iecinne do lat 7)' -

0,7 kg. na lmpoll Nr 32-45. 
11. Jaj7ca w p,'oszku. 
Kat. I (karty dziecinne dla dzieci od :3 

do 7 lat) - O,lkg. na kupon Nr JO. 

Opłaty administracyjne na rzecz Zw. Samorządowego 
12. WęgieZ. 
Karty opalowe (z rodziną) II kw"rtał 110. 

kupon Nr 3 po 200 kg. na miesiąc czerwiec 
1948 r. 

Na ostatnim posiedzeniu Powiatowej 
Bady Narodowej w Radomsku przewod 
niczący ob. Skubisz przedstawił zebra­
nym wniosek o uchwalenie opłat od 
planów budowlanych placów parcela­
cyjnych. Powiatowa Rada Narodowa 
po przedyskuto\'\'aniu wniosku jedno­
głośnie powzięła następującą uchwałę: 

Powiatowa Rada Narodowa wprowa­
dza na rzecz Związku Samorządowego 
w Radomsku opłaty administracyjne, 
które należy pobierać w 1948 roku. 

1. Od wnoszących podania, odwola­
nia, sprzeciwy, zażalenia i t.p. do Po­
wiatowej Rady Narodowej lub Wydzia­
łu Powiatowego - po 100 zł., od za­
łączników po 50 zł.; 

2. Od \:Vnoszących plany, szkice robót 

--------------------------------
Kronika wypadków 

WYPADEK NA ULICY 

Mieszkaniec Radomska, ob. Stefan 
Slomczyński, zamieszkały przy ul. Mar­
czewsldego 14, jadąc motocyklem uległ 
wypadkowi na rogu ul. P. O. W. w cza­
sie wymijania rowerzysty. Słomczyński 
doznał złamania lewej nogi i został od­
wieziony do szpitala powiatowego w 
Radomsku. (j.). 

WYPADEK PRZY PRACY 

W czasie pracy na moście kolejowym 
na rzece Pilicy spadł z kilkunastu me­
trów wysokości na bruk ob.Idziak, za­
mieszkały w Podlesiu, doznając bardw 
ciQikich obrażell ciała. Idziak został w 
stanie groźnym odwieziony do szpita-
la. (j.). 

Zarząd Kola Terenowego nr 2 Pol­
skiej Partii Robotniczej w R3domsku 
podaje do wiadomości, iż w dniu 24 ma­
ja 1943 r. o godz. H-ej w lokalu Kom. 
Pow. PPR odbędzie się zebranie Koła. 
Obecność wszystkich członków obo­

wiązkowa. 

budowlanych, obiektów mieszkalnych l 3. Od wnoszących plany parcelacyj­
'- po 5 zł., od metra sześć. budynku, ne - po 300 zł.. Od każdej nowopro­
od obiektów gospodarczych - po 2 z.ł. jektowanej parceli budowlanej na te­
od metra sześć. budYI).ku. renie miasta - po S'O zł. od ara. (j) 

UWAGA! Chleb wydają piekarnie włą­

czone do sieci rozdzielczej. 
MIelco świeże wydaje Okręgowa Mlec-'Zar­

nia w Radomsku. 
Mle7co w proszku i inne artykttly spożyto-

. Są d staros' cI-n' ski- karze ~fel:~~·~~a::~e~~Si~~~~~O~:rf; ~~i~~~~~~: 
ma wuuen pobrac wyzeJ wymlemone art y-, I kuły w punkcie rozdr.ielczym clo (Zni..a 31 

Decyzją Sądu Starościńskiego w -4. Nowak Szczepan) zamieszkały w maja 1948 .r . . ro t~ terminie nal~żl1e art y-
Radomsku zostali ukarani: Krzętowie, gm. Maluszyn 7.a nieposiada- kuły.na mJeSJąc maj wydawane me b~~ą. 

1. Pólrola Tadeusz, zamieszkały w nie tabliczki przy woz~e i odmo~ę za- . (J) 
Bogwidzowach, gm. Radomsko; pracow- płaty mandat~ dor:.1::nego -:- .)00 zł. 
nik spółdzielni za zakłócenie spokoju pu ~rzywny z zamlan~ m .. trzy dm ~resztu P si 
blicznego - 1000 zł. grzywny z zamia- l 50 złotych koszto"! r( stępow3ma. dz nie 

rzeźnicy ną na 10 dni aresztu i 50 zł. kosztów są- 5. Dyktyitski 'Antoni, zamieszkały w 
dowych. Goszczowej, gm. WieIgomłyny za utrzy-

~. Banaszczyk Lucjan, zamieszkały mywanie studni w st[.nie antysanitar­
W Bogwizdowach, gm. Radomsko za za- nym - 500 zł. grzywny z zamianą na 3 
kłócenie spokoju publicznego - 1000 dni aresztu i 50 zł. kcsztów postępowa­
zł. grzywny z zamIaną na 10 dni aresz· nia. 
tu i 50 zł. kosztów postępowania. 6. Kowalczyk Stefan zamieszkały w 

3. Stankiewicz Wa c-1a w, zamieszkały Borecznicy za uży~;anie nieprzyzwoi­
W Chorzenicach, gm. Brudzice za nie- tych 'wyrazów w miejscu. publicznym i 
trzymanie psa na uwię7..i-500 zł. grzyw- opilstwo - 500 zł. gnywny z zamianą 
ny z zamianą na 3 dni aresztu i 50 zł. na 3 dni aresztu i 50 zł. kosztów postę-
kosztów postępowania. powania. (K.'). 

Już wkrótce sensacja sportowa 
Radomska 

z inicjatywy Klubu Sporlowego ZWM miale zainteresowanie kół sportowych i 
"Czarni" Radomsko oraz Zw. Zaw. Pra- kupieckich Radomska, c<ibędą się praw­
cowników Skarbowych w Radomsku dopodobnie dnia 30 ma.ja 1948 r. o godz. 
odbędzie się mecz piłkarski pomiędzy 11.30 na boisku "Metalurgii" w Radom­
Zw. Zaw. Prac. Skarbowych a Repre- sku. A więc kupcy contra Urząd Skar­
zentacją Kupców radomszczańskich. Za- bowy! Ciekawe, kLo 2.wycięży tym ra-
wody powyższe, lttóre wywołają zrozu- zem? ('1.<.'.). 

Walczymy z analfabetyzmem 
Wkrótce rozpocznie się sporządzanie 

spisów analfabetów w Radomsku i po­
wiecie. Jak wiadomo, każdy obywatel, 
który nie ukończył jeszcze 46 roku ży­
cia ma obowiązeK nauczyć się czytać 
i pisać. Panujące w Polsce przed ro­
Idem 1939 stosun:d spowodowały wyso­
ki odsetek analfabetów w na~zym spo· 

łeczeństwie. Nie jest wstydem przy­
znać się, żę nie chodziło się do szkoły 
i że nie umie się czytać i pisać. G~sta 
sieć szkół dla analfabetów umożliwi 
wszystkim dorosłym naukę. 

Rok 1948-49 musi stać się rokiem 
likwidacji analIabetyzm'J. , (j) 

4 .... 

Czytajcie "Głos Radomszczański" 

W Brzeźnicy odbyło się posiedzenie 
Gminnej Rady Narodowej, na którym 
omówiono szczegółowo sprawy gospodar· 
cze, .a w szczególności: naprawę dróg 
gminnych i budowę małych mostów, re· 
mont szkół powszechnych, dokończenie 

budowy baraku dla Stacji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem oraz sprawG pomocy 
sąsiedzkiej. 

Załóżmy kOE\~V 
• tenIsowe 

Przed wojną mielii.my kilka kortów 
tenisowych (2 - prz.y Gimnazjum, 2 w 
parku, 2 przy boisJm "l\'letalurgii") -
po wojnie jak gdyby z?ponmin.no o isl­
nieniu tak pięknego spcrtu, jakim jest 
tenis. Jedynym mieJscem nadającym 
się obecnie pod korty jet plac przy boi­
sku ,.Metalurgii". Wy&tarczy tylko tro­
chę ,chęci ze strony "starych" tenisls· 
tów, a Radomsko zyskałoby jeszcze jed. 
ną rozrywkę sportową. (w.). 

'Kronika milicyjna 
TAJEMNICZE ZABÓJSTWO 

W dniu 13 kwietniu br. zaginął leśni­
czy leśnictwa Gidie, ob. Hpk Stanisław, 
zamieszkaly we wsi Wojnowice, gm. Gi­
dIe. W dniu 17 bm. odnaleziono zwłoki 
wyżej wymienionego w lesie Niesulów. 
Dochodzenie ustaliło, że był on naj. 
pierw zabity, wzglęclni~ oghlszony ude­
rzeniem w tył głowy narzQdziem tępym, 
a następnie pozbawiono go życia lrzema 
strzałami z pistoletu. 

Dochodzenie w toku. (j.'). 
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WnZKIE TEATRY PARSTWOWE W PRZY. 
SZŁYM SEZONIE Ze sportu 

DyrekCja Państwowego Teatru WojsIta Pol 
.kiego komunikuje, że decyzją p. Ministra 
Kultury 1 Sztuki Państwowe Teatry WP w se 
zonie 1948-49 dzialać będą pod tym samym 
kierownictwem i w tym samym składzie scen 
(Państwowy Teatr WP, Powszechny i "Placów-

Pro era m dZI s i e jszy~h .u ro czysto' i 
związanych z otwarc em tygodnia Jubileuszowego ŁKS-u h"). 

Na wniosek dyr. L. Schillera p. Minister 
zezwolił, by w celu usprawnienia prac orga­
nizacyjnych kierownictwo tych prac w poszcze 
g6lnych teatrach objęli proponowani przez Dy 
rekcję przedstawiciele zespołu artystycznego. 

W sezonie przyszłym planowana jest ścisła 
współpraca artystyczna ,i wymiana widowisk 
między tymi teatrami a Telltrem Miejskim w 
Warszawie przy ul. Marszałkowskiej, 8 które­
go kierownictwo powierzone zosiało Dobie­
slawowi Damięckiemu. 

TEATR., 
TEA TR WOJSKA POLSKIEGO 

. Dziś o godz. 19 nieodwołalnie po raz ostat­
ni ciesząca się powodzeniem sztuka "Lisie 
Gniazdo" z Karolem Adwentowiczem. 

We wtorek dnia 25 bm. na scenę Państw . 
Teatru WP. wraca wspaniałe widowisko szek­
spirowskie-"OTELLO", przerwane n~ skutek 
wyjazdu zespołu do Warszawy z "Krakowia­
kami i Góralami". Początek o godz. 19 punktu 
alnie, 

TEATR POWSZECHNY 

Dzisiaj rozpoczyna się tydzień jubileuszo- ze sztandarem do katedry ,gdzie nastąpi ało­
wy ŁKS-u . Główne uroczystości rozpoczęły żenie WIeńca na płycie NIeznanego Zołnierza 
Slę wczoraj wIeczorem wspólną wieczerzą we- O godzinie lO-ej uroczysta msza św z ka-
teranów Klubowych. za niem w katedrze łódzkiej poczym nastąpi 

Dzisiaj o godzinie 8.30 w lokalu Klubowym rozwiązanie pochodu. 
przy ul. Piotrkowskiej 67 nastąpi oru.łonięcie Delegacje klubów i stowarzyszeń spdecz­
tabllcy pamiątkowe.] z nazwiskami zasłużo- Il)ch z województwa i całego kraju przybędą 
nych zmarłych członków ŁKS. na stadion ŁKS o godzinie 14.30 wejściem od 

O godz:nie 9-tej wyruszy pochód klubowy I Al. Uni! przy basenie pływackim. Tam, otrzy-
.CIt._ ,..,.._ • .lL: ... 

re po towie 
sędziów lekkoatletycznych 

WSS ŁOZ:::". poua;e dJ wiadomośc. WSZjst- w"zystkich sędziów zarejestrowanych Sę:lz ',,­
k m Sędziom lekkoatletycznym, zrzeszon~ wie, którzy z jakichknlwiek powodów n'" 
w ŁOZLA. że zostały rozesłane zaw.a.iom ·e- otrzymali zawiadomienia. obowiąun są t~k­
ria o term .nle zawodó"l lekk(l:. t letyc~n'y' h że stawić się na boiku ŁKS o godz 16 3~ ·ń' 
które uc!będą Slę 'Ił dniu 25. 5. 1948 r. o g J .j?. :l.niu 25 .5. 1948 r. Pożądany jest na~tępu jąn 
J6.30 w ramach obchodu 40-5'0 letniego JtJ · ,,:rój: biala sportowa koszu:a. biała z \ki:Il~" 
b:.e 'lS7.c1 ŁKS. dla sędzińw pań i blałe 5podnie dla sęd7. :ot,,,-

W zawodac'n biorą ud:m\ł: Czech0~łow<:cka panów, '}raz blal", pantofle. Powyżej :,oJa'.\, 
drużyna KS Vysokoskolsky, ekipa Po~,.){ t:) str6j nie jest ob .'wiąZl1jąCY. 
Drużyny Olimpi.i~kiej pań i pa.!16w ,oraz Cll,. Ze wZE.'lądu na doniosłość impre,;y W"'S 
,,'lVi zawodnicy okręgu V'>dzkiego. Do p,z" apeluje do sędziów zrzesz"nych, aby s ':;w'L 
p;:;.wa'::lema tych zawodów WSS wyzn~czył I. f,. punktualnie w oznaczonym terminie. 

Dziś o godz. 19,15 po raz ostatni gościnny 
występ Janiny Piaskowskiej w śWletnej no­
woczesnej sztuce Verneuill'a pt. "Już nigdy 
nie skłam i ~". 
TEATR KAMERALN'Y DOMU ZOŁNIERZA § port '-11 Z S R R 

rr ają do dyspozycji szatnie I kabiny poezym 
nastąpi 'Zbiórka do defilady na bo:sku trenln­
.?cwym. 

Publiczność wchodzić będzie na stadion na 
miejsca stojące od Al. Unii a na trybuny od 
ll!icy Karc,:ewskiej. 

Punktualnie o godzinie ]4.45 wEzys~kle weJ­
ścia na stadion zostaną zamknięte i obstawio­
ne milicją i nikt nawet z biletem nie dostanie 
s'ę po tej porze do wnętrza. 

O godzinie 15-ej przybędzie na boisko pro­
rektor JubJleuszu p. Premier Józef Cyrankie­
wicz witóny hymnem narodowym. Proporce 
kubowe wciągną na maszt Józef Pisarski i 
Władysław Król. 

O godzinie 15-ej rozpocznie się defilada 
reprezentantów klubów i wszystkich sekcji 
ŁKS-u a zakończą ją motocykliści (około 200 
maszyn). ' 

O godzinie 15.45 oficjalne przemowlenia, 
poczym p. Premier dokona dekoracji zdsłuŻJ­
nych działaczy odznaczeniami państwowymi, 
a prezes klubu odzaaczeniami klubowymi. 

O godzinie 1630 mecz ligowy 5zczypiorniaka 
Ostrovia - ŁKS, o godzinie 17.30 mecz ligo­
wy piłkarski ZZK (Poznań) - ŁKS. 

• 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19,15 farsa Noela eo­
warda "SEANS", Udział biC\rą: Hanna 8ielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna, Wan­
da. Jakubińska Michał Mel ina, DanlJ!.a Sza­
tlarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny; dekoracje Jana Rybkowsklego. 

nale wyniki lot Z 
Skoczkowie soadochronov/i wciąż poprawia ~ ą rekordy śwlałowe 

Kasa czynna od 12. Tel. 123-02. 
TEATR "SYRENA". Traugutta 1 

Dziś dwa przedst. o g. 1630 i 19,30 komedia 
G. DREGEL Y "DOBRZE SKROJONY FRAK" w 
opracowan iu l z piosenkami Jer'Zego Jurandota 
z gościnnym występem Ireny Horecll:iej i Ka­
:timierza Szuberta na czele zespolu "SYRENY" 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 i od 16-ej, 
tel. 272-70. 
fEATR KOMEDIJ MUZYCZNEJ .. LUTNlA" 

Piotrkowska 243 
Codziennle o godz. 19,15 "ROSE-MARIE" 

romantyczna operetka w 7 obrazach­
Otto Helbatha. Udz:al bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
bycia w SpółdZlelm Artystów - Plastyków _ 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
llodz l l. 
TEATR ,,0 S A" (Zachonnia 43, tel. 140-09) 
Dziś o godz. 19.30 OSTATNIE ON!!!! 

WIOSE.NNY BIEG 
Udział biorą; H. Gross6wna - A. Dymsza _ 

J. Gosławskd - H. Grochowska - M. Łukjań­
ska - B. Halmirska - Sf. Piasecka - J. Dar­
ski - M. Dąbrowskl - Z. Łuczak - H. SzwaJ­
cer - Duet Sutt. 

Przy pianinach ' Z. Wlehler i W. Synder. 
Reżyseria: ADymsza. ' Dekoracje: St. Frasia!! 
Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 

w godz. 10-13 i od 10. 

ADRIA - "P:rogow". 
BAJKA - "Wśród Ludzi". qodz. 16.30, 18.30, 

20,30 W niedz. 14,30, dodatek Mecz 
Polska - Czechosłowacja. 

BAŁTYK - "Stalowe Serca", godz. 17, 19, 21: 
w njedz. 15. 

GDYNIA - "Program aktualności KraJ. I Zaqr. 
Nr 1.3, godz. 11, 12, 13, t 6, 17, t 8. 19. 20, 21. 

HEL - ,,~itwa O S~yny", godz. 17, 19. 21: 
W nieclz. 15. 

ł--1UZA - ,.Carie Klamie". 
POLONIA - ,.Polska", godz. 17 30, 19. '20.30, 

dodatk seans" godz. Hl, w niedz . 1430 
l'RZEDWIOSNIE - "Z:elona dolina", godz . 16, 

18.30, 21: w niedz. 13.30. 
ROBOTNIK - "MI) e Uniwersytety", godz. 17, 

19, 21: w niedz. 15.' 
ROMA - "MaI! Detektywi", godz. 17. 19, 211 

w nied'Z. 15 
~EKORD - "Zenobia". godz. 16,30, 18,30, 

20,30, w niedz. 14,30. 

MOSKWA (Obsł. wł.). -
Na jedJtlycl1 z ostatnich za­
'lodach lekkoatletycznych 
Jortowcy radzieccy osiąg­

ęli cały szereg doskor.a-
tych wyników. Rekordzi­
;1.a Europy i Związku Ra­
izieckiegQ Heino Ll~p tJzy­
,kał w rzucie kulą dosko· 
nały wynik 16,35 m. l'vl.~trz 

J;SRR w rzucie młotem -
,zehteli; osiągnął w tej 

konkurencji wynik 52.59 m. 
r-oskonałYIJI wymkiem w skoku w zwyż po­
szczycić się może zawodnik leningradzki 
Resz. Który ustanowił jeden z najlepszych po­
wojennych wyników ZSRR, skacząc wzwyż 
l 90 m. W biegu na 100 m. młody 5tudent z 
Rost'owa Fil:na uzyskał cza~ 10.9 sęk Wśród 
:'-obiet bardzo dobry wynik w rzucie OH.cze­
pem :.... 44,12 m osiągnęła mistrzyni świata 
Ar,okina. 

',em z m;t-j,ca. S .milkin na m, !'zyni~ "w' jej 
konstr..1kcji "Kometa 11" o pojemnośd 500 
ccm., osiągnął przeciętną szybkość 119.402 km 
godz. poprawiając poprzedni rekord ZSRR o 
11 ·~m. godz 

W roku 1945 SzumilKin na tej samej ma· 
szyn~e uzyskał rekord szybkości średmej na 
C'dcinku 1 km. ze startu lotnego - 174,418 
kmgodz. 

* Sport spadochronowy jest bardzo popular-
,;y na te.-en:e Związku Radzieckiego i ma w 
swoich szeregach skoczków światowej slawl' 
W ciągu ostatnich lat przed wojną rekord 
'" J sokośc' skoku ze spadochronem na 1fżał 
de: Kajetanowa i wynosił 11,037 m. Po wnj­
D:e skuczkowie radzieccy osiągają w tE'j dz:e­
cLinie coraz to l2:1~,e r~zLlltatl. pc ;:ornv;ająt.: 
stale rekordy Zw:ązku Radzieckiego i świa· 
towe. 

Jednym z najbardliej znanych w.yc<yn6w 
skoczków radzieckich jE'~t skok Romaniuka 

* l. wysokOŚCi 13,400 m. W skoku tym Roma-
Znany motocyklista rarl.~iecki Szumilkin niuk leciał 167 sek. z zamkniętym 5padochro­

ustanowił nowy. motocyklowY rekord Związ- r.em i otworzył go dopiero po przebyciu 12,140 
ku RadziE'c,kiego na dystansie 1 km ze star- I m Wśród kobiet na:1epszy wY:1ik uzyskała 

Dzis·ejsze imprezy sportowe 
Piłka nożna: w ramach jubileuszu ŁKS-u tJ zenka, b. Podgórze: Podgórze - Zryw Kc 

uc;lbęrbe S.'" mecz o mistrzostwo Ligi Łf.S·- ziny, b. Wima: Wim1 - Karpaty, b. Ognisko' 
ZZK Poznań o godz. 17.30 SKóra - Błysk. b. N owe Zlot 10: Z!" /; N u ,~p 

Zawody o mist.."Zostwo klasy A. godz. U-ta' Złotno - En~rgia .b DKS. MarY5in - OrzeJ 
boisko Zjednoczonych: ZZK - fUR Toma· Piłko ręczna. w ramach Jubiletls!u ŁKS u 
szów. boisko Pirtrków; Concordia - P le, udbędz.:e się o godz. 16.30 mi".z LgH. y IZUJ­

i'odz. 1730. boisko Tomaszów: Lechia - TUR p.orniaka: Ostrovia - ŁKS. 
Ło·j7 godz. 18: boi",ko Zgierz: Boruta - W; · W sali Y~J.CA o godz. 9 odbędą się nas!ę., ·~ -

dzew. j:4ce spotkama: siatkówka żeńska: HKS --
'Zawody o mlstJ.'ŁOstwo klasy C: godz 11' YMCA, siatkówka męsk? HKS - AZS, KIl-

pnisk,) R lldf'l Huragan - K'}niekcYJny , b ;.zykówka męska. TUR - YMCA. 
Ogmsko: Meta lowiec - Zryw, b. Podgórze: Boks: w P-lbial1icach o godz 16 liCi bo' ~ku 
Wł6kniarz - Ogni'lo. b. Zryw Park Ludo- !=-Z PB odbędą się zawody pomi0:lz,Y Sl ~a.,ia 
wy: S,(.r:hm:< a - Gv.ńazda. b. Nowe Zlotno' 'izkołą Przemysłu Poligraficznego w ŁodLl ~ 

'l UR Nowll Zlotno - IKP ,b. DKS: Łodzlan Państwowym Gm ,~Zlum Mechanic:a1ym w 
ka - Vik(oria, b. Arko: Arko - Czółenko. ['Rbianicach. W razie niepogody zawody od­
godz 17: b TUR Park Ludowy: Skra - Ju· I będą się w sali ZWW. ul. Pułaskiego 36. 

Tak nam 5i~ ydaje .. _ 
STYLOWY - ",Czarodz:eiskie Ziarno", godz. 

16.15, 18 15. ~O 15: w nIedz. 14.15. Niefortunna wyprawa naszych tenh.·~tó\7.' I promitować? 
SWIT - ... Natlcz,vrielka WleJ~ka", gndz. 16, do KIl'llUnil sk1d powrócili .. zbic.· do Nasze sta.nowisko jest nieco inne NIe 

18, 2030; w nled7. 13.30 kółka (0:7) wy" olała w naszej opil1ii wYl'nnl' ~gl'zytamy .. ębami 
TATRY (w ogrodz!E:') - "Płomień nowego ztlenerwowanie. nie prze.imujem., się 

lbytnio tą ,,;prawą, Wiedzieliśmy bowiem w 
lak trudnE',i do niedawna. sytuacji był nas, 
I enis. Nie mieliśmy ani piłek, ani rakiet gra 
li~my kaloszami, którymi nie chciałby przt>d 
wojną zagrać nawet mistrz, .. Kaczego Doł· 
ka 

Orleanu" godz. 17, 19, 21. w t'liedz. 15 I "Po (ł~ta.I. nicb sukr.esacb piłkarzy, pie~(,ia. 
TĘCZA - "CasahlanC'a", qodz. 1630, lB 10. I'l.Y i kolal'ZY lonów taka .. kompl'omif.dc.!a '· __ 

~~.~~; dodatk. seans o godz. 14.30. w ntedz. p~wie sobie zapewne niejeden "patrl{)ta'( l. 

WISŁA - "Casablanca". godz. 17. 19, 21; 1l\'rzytni(' z(}ba."i. Poco jechali? Ah~ się '-Pro· 
dodatk seans o godz 15; w oienz 13. 

WŁOKN1ARZ - .. Aleksandpr Newski". Qodz .!IO.Ier-ip . # ",~ .... 

;:'nilpq~7 2i~ . doda'kowy seans o godz. 15, Gdl e 'ltrku emy samocho iy 
WOLNOSĆ - ,.Stalowe Serca". godz. 16.30. 

1830. 20.30: w medz . 1430. 
ZACHĘTA - ,.Oflag XXVII" godz. ' 16.30. 18.30 

, '20,30, w nie dz. 14.30. 

ODCZYT D. GAŁAJA 
W Klubie społeczno-literackim "Wieś' 

Piotrkowska 133 11 pietro odhępzie się we wtc, 
rek 25 maia rb. o godz ::lO-P; ń-:lczyt Ob. DY7, 
my Gała;a pt. "Ku uspołeczU1one.j gospodar­
ce ro~nej", 

~f\lw 

W dl11'] 23, 26, 27, 28 j 30 maja br na ~t~ 
j:onie ŁKS u wpuszczone będą jedynie sa 
rt'ochody członków Komitetu Honorow·' .~o 
or "d"taw~lę!1 ~a'norządu państ.wv\\ogr 
v:~adz o"az s~m .('h 'dy p 'dW 

POjazdy tE' Pąrku.ią za trybuną. or,,' :.:1 

·'ramkami bOJ~ka treningoweg::>. WszElklce Ir; 

,',e pojazdy mechaniczne me będą pr11 l.~ 1 
Ilym pozorem WPvSZClone do wn,,;::rza .1 ;:',H 
kuja na ulicy Krzemienieckiej. 

Tenis wyma.ga .ies~eze czegoś więeej -
stałego treninp,'u i wiele turniei w silnej ob. 
sadz;ie międzynarorłowej, na których czołowi 
nasi ten:siści mogliby dojść do jakiej takiej 
formy. Nil'Stety, tego u nas do tej pory nie 
Dyło . Z WY;a7,du naszych tenisistów do Ku· 
mu&l bylibyśmy pomimo h'J nawet porażki 
~~.d!)WOlf'l1i. gdYby.,. rojechall tam nj~ zbla· 
G"':! ni liltr"t'ccy i inn:. lecz nasi junlorzy. 

w kŁóryC'b Jedynie możemy pokładać ~adzie­
t. 7,(' jeEzeze zdołają pod dźwignąć nasz tenis 

do przedwo,iennego poziomu. Nawet na Ję­
dz'7.eJ0W!!I1i1\ Jut Hc.zyc Dłe lDOŻem7. 

Władymirskaja, kt6ra wykonała skok L wY­
~uko'ścI 5.840 m., otwierając spadochroI'!. do­
;>.ero na 960 m nad ziemią· Do lłWodl\:'rów 
radzieckich należy również światowy rekord 
skoku grupowego. R<-kordowy skok wykon!l­
la grupa S-miu skoczków z wyso!<<:lści 11,200 
rr.etrów. 

Z'ednOClone - ŁK 3:1 
We wczorajszym meczu o mistrzostwo kI A 

Zjednoczone pokonało ŁKS 3:1 (0 :0), 

1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIilIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 

Nigdzie nie trafiają się tak często niesp .. -

dzianld jak w . " slWrcie, Do ostatniej chwili 

nie można być pewnym zwycięstwa. 

11I1I1I1I1l1I1I1II1II1I11I1I1I1II1I11I11I11I1I1I1II/llIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IIllIlIl!ll1ll1l1l!1!1I11111111111111111 

Teatr Komt>dil Muzycznl'j .. 1 UTNIA" 
Piotrkowska 24:ł 

DZiś I codZIenn ie o godz. 19.15 

II OSE-M 
Romantyczna operetka w 7 obrazach 

Otto Herbacha 
W premierowej obsadzie - Udział 

I"erze 60 osób. Chór - Balet - Or­
Idestra . 

BJlety wcześniej do nabycia \\' Spół­
dzielni Artystów Plastyk6w - Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie te­
atru. W niedzielę i święta, kasa teatru 
czynn~ 00 godz. U-ej, 3237k 




